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(:ecno stosunki walutowe. 


l. Wpływ wojny na stosunki walutowe. 


Cechą przedwojennych stosunków monetar- 
nych był peinowartościewy monometalizm złoty. 
Ogólnem dążeniem wszystkich pańsiw bylo gro- 
madzenie zapasów zlota, w celu oparcia na niem 
swych walut Państwa o walucie dwukruszcowej 
(Francja, Holandja) na skutek deprecjacji srebra 
dawno zawiesły możność wybijania monet z tego 
kruszcu, państwa zaś o zderrecjonowanej walucie, 
jak Ausuja i Rosja wprowadziły również walutę 
złotą, jakkolwiek niekom.pietną, gdyż aż do czasu 
nagromad'enia dostatecznych zasobów zlota, 
wstrzymały obowiązek wymiany banknotów na 
złoto. lstonem bowiem znamieniem ówczesnych 
stosunków monetarnych była ni zem nieograniczo- 
na wolność wybijania z kruszcu złotych monet po 
mennicach na prywatny rachunek, jakoteż wolność 
przebijania monet z powrotem na kruszec dla ce- 
lów przemysłowych, przez jubilerów dentystów 
it. p. Zioto stało się powszechnym miernikiem 
wartości, a fakt ten wywarł doniwsły wplyw na 
„ułożenie się i u:talenie kursów monet. Z chwilą 
bowiem ustalenia ilości monet wybijanych z kio- 
grama czystewo ziola, zrównano faktyczne te ilo- 
ści monet ze sobą i stworzono równie czyli parys 
tet monet. 

Weźmy konkretne przykłady Według obo- 
wiązujących przepisów wybijały mennice = 1 ki- 
Jograma czystego złota: 


Dolurów 664:62 jednostka = K 40941 
Funtów szterl. 13657 = „ 24'U2 
Frankow franc. 3141 44 + 

„ szwajc. 3141444 | EOB. 
tb „CESE I zak Wa © 
Miz. + + 344 | 
Marek niemiec. 2790-— =æ „a 118 
Rubli . 129160 = „ 254 
Koron szwedz. 2450 — sa w 1:83 
Koron « « . 3280 =" 1 — 


a ponieważ istniała wolność wybijania i przebijas 
nia, przeto każdej chwili można bylo 344444 fran- 
ków przemienić na 2/9» marsk alto 60462 
dolarów i td, czyli że te ilości bvły so- 
bie równe, zawierały bowiem jed akową ilość zło- 
ta. Wskutek tego również i jednostki monetarne 
różnych państw stały do siebie w pewnym staiym 
stosunku, który wyż j uwidocznono Ale nie tyl- 
ko monety złote wykazywały te właściwości, ró- 
wiiież i banknoty, które przecież były wymienial 
ne na złoto, czyli były reprezentantami pewnej 
oznaczonej na nich ilości złota, zdeponowanego w 
skarbcach banków państwowych, kursem swym 
zbliżały się do parytetów monet złotych. 

Z chwilą wybuchu wojny, a ściślej wyrażając 
się w pierwszym dniu wojny, runął ow misterny 
gmach złotego monometalzn'u, który tyle pracy 
i zapobiegiwości przez dlugie dziesiątki lat ko- 
Sztował poszczzgólne państwa. Wszystkie państwa, 
oprócz Ang ji, oficja!nie zwolniły swe banki emi- 
syjne od obowiązku wymiany banknotów na zło- 
to. Anglija przez pierwsze trzy dni wszechświato- 
wej wojny próbowaia wypłacać złotem, skoro je- 
dnak w tvch dniach wydała ze swego skarbca o- 
koło dziesięciu wagonów zlota, rozpoczęła wyda- 
wać „noly obiegowe" — chociaż więc urzedownie 


wydawniczej „Kurjera Lwowskiego“. 


Redaktor naczelny J 
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Klęska Denikina i Kołczaka. 


Jak ententa zaopatruje bolszewików w broń i amunicję? : 


(Od naszego korespondenta warszawskiego). 


(Warszawa, 26. stycznia 1920. 

Jak olbrzymie rozmiary przybrała klęska „pa- 
trjotów* rosyjskich ł jak ogromne zapasy zdobyli 
bolszewicy na Kolczaku i Denikinie, o tem świadczy 
radjoteiegram bolszewicki, rozesłany niedawno po 
całej Europie. 

Teiexram ten opisuje najpierw rozwój operacji 
przeciw Denikinowi —= poczem pisze: 

„W czasie ostatniej olenzywy zdobyliśmy 
około: 85000 jeńców, 403 :r.nait, 1000 karabi- 
nów maszynowych, 11.0u0 karabinów, 18 pocią- 
gów pancernych, 32 auto- mitraljez, 200 lokomo- 
tyw, 10 00 wagonów i niezliczony mater;ał wo: 
jenny w broni, amunicji i żywności. 

Í Sumaryczny biuletyn bolszewicki o klęsce Kol- 
czaka podaje: 

l „W przeciągu roku nasze wojska postąpiły 
w głąb Syberji na 2000 wiorst i zajęły teryto: 
rjum około 1.600 000 km. kw. z lud. .ością około 
15,000.000 głów. Od czasu qrzejścia Uralu po* 
lczyniiismy nasręruiące zdobycze: wzię'śmy do 
niewoli 129000 j.ńców, zdobyl śmy 400 armat, 
52 tysięcy karabinów, 1,300 karabinów maszyno- 
wych, 550 lokomotyw, 27.000 wagenów i ogromne 


zapasy materjału wojennego wszelkiego rodzaju, 
stoki, składy i t p. 

W ten sposób — kończy komunikat kolszea 
wicki — dwaj groźni przec waicy ponieśli komple- 
tną klęskę. Obaj są w pospieszny m odwrocie, a 
zupelna ich Lkwidacja jest kwestją dni“. : 

„Pod względem życia ekonomicznego odzy»i 
skalismy dla Rosji Ural i Syberję zachodnią z jej: 
bogaciwami, Turkestan z jego bawełną, Doniee 
z jego węglem, a obecnie docieramy do morza! 
Czarnego. Zwycięstwa te dały nam do ręki niezlis, 
czony materjał wojenny wszelkiego rodzaju, poe 
chodzący przeważnie z państw ententy". 

Tak więc i sami bolszewicy przyznają całe 
kiem otwarce, że główna część uzbrojenia dzi- 
siejszego pochodzi od Ententy drogą kięsk De 
nikinowsko * Kołczakowskich. Jeżeli może dziś a 
jeszcze bardziej za czas pewien, armja nasza bę- 
dzie miała z bolszewikami ciężką przeprawę — to, 
zawdzięcz é to będzie Angljt i Francji, które, poe 
zwoliwszy sobie zawrócić głowę patrjotom rosyj: 
skim w guście Sazonowa, staly słę mimowolnymi 
dvstawcamu "dla armji bolszewickiej, 

—Q— 


Zamach na niemieckiego ministra Erzdergera, 


Berlin. (PAT) Stan zdrowia ministra skarbu, 
Erzbergera, do ktorego wczora ' chorąży Hirschholz 
dai dwa strzały rewolwerowe, nie jest grozny. 
Lekarze nie mogli do tej pory usunąć kuli, która 
tkwi jeszcze w piersiach IErzbergera. Stan pacjenta 
wymaga troskliwej opieki; życiu jego jednak nie 
zagraża bezpośrednio niebezpieczeństwo. * „Berliner 
Tagblatt“ donosi, że dotąd nie można było, przy 
"pomocy promieni Róntęena, oznaczyć Kierunku 
kuli w ciele, Chory, przy badaniu, odczuwa silne 


hole; skonstatowano jednak dotychczas, że płuca 
nie są zagrożone. ; 

Berln (PAT) Z powodu zamachu na minie 
stra Erzbtrgera wydano odezwę do ludności, po». 
tęriającą w ostryca słowach zamachy terrorye 
styczne. 

Rraków, (PAT) Radjo z Nordeisk. Prasa wy- 
powiada pogląd, że zamach był wypływem pro- 
wadzonej od dawna przez prasę prawicową agi- 
tacji przeciwko Erzbergerowi. | 


Pańsioa Skandynawskie wezma udział 
w konferencji pokojcwej. 


Kraków. (PAT.) Radjo z Paryża. Na konfe- 
rencji bałtvckiej w Helsi: gsforcie przedłożyli przed- 
siawiciele Łotwy wniosek, aby w następnej kon- 
fencji wzięli udział rrzedstawiciele Szwecji, Nor- 
(,wegii i Danj:: Następnie zażądali, aby w ogól: ej 


dyskusji nad kwestją neutralizacji morza Batty- 
ckiego uczestmezyl także przedstawiciele rządu. 
finladzkiego. 


' 
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Włochy i Grecja konierują w sprawie Adriatyku. 


Kraków. (PAT.) Radjo z Lionu. Venizelos , maite sprawy odnoszace się do kwestji Adrjatyku. 
przybył w niedzieię wieczorem do Rzymu, gdziej Po krótkim pobycie w Rzymis odjeżdza Venizelos 
go na dworcu kolejowym powitał personal posel- |z powrutem do Aten, 


stwa greckiego oraz członkowie kolonii greckiej. 


Venizęlos omawiał w poniedziajck z Mutum roz-|. 


> 
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KUSJER LWOWSKI z dnia 29. stycznia 1920. Nr, 29. 


nie zawiesiła wymienialności banknotów, uczyniła 


tto faktycznie, wprowadzając noty obiegowe, które 
staly się pieniądzem papierowym. 

Przez powyższe zarządzenia rozerwano zwiąs 
zek, jaki do tego czasu istniał pomiędzy złotem a 
bunknotami. Że zaś te ostatnie zaczęto wybijać 
niemal bez ograniczenia, przeto i stosunek warto- 
ściowy uległ zupelnemu przekształceniu, a wspól- 
ne dotąd drogi, po których kroczyły monety zlote 
i banknoty, rozeszły się w przeciwnych kierun- 
kach, tworząc przepaść, kto wie czy nie na zawsze, 
między złotem wysoce wartościowem i znajdują- 
cem się w ograniczonej ilosci a niewymienialnym 
banknotem, czyli pieniądzom papierowym zdepro- 
c,onowanym skutkiem miliardowych emisji. 

Rozpatrzmy po kolei losy złota i banknotów, 
Państwa strzegły zazdrośnie swych zapasów krusz- 
cowych, zwlaszcza, że wiedziały, iż jedynie ża nie 
mogą ctrzymać z zagranicy przedmioty niezbędne 
do życia, czy prowadzenia wojny. A powiększać 
swych zasobów złota nie mogly, przeto przvgoto- 
wane były na stale ich zmniejszanie się, Wydane 
nakazy przymusowego wykupna złota, oraz zaka- 
zy przebijania słota na cele przemysłowe nie przy- 
dały sią na wiele. Jedynie Anglja i Stany Zjedno- 
czone były w tein szczęśllwem położeniu, że po: 
siadając własne kopalnie złota, zarekwirowały ich 
produkcję i w ten sposób zapewniły sobie stały 
rzypływ kruszcu. W czasie wojny obserwowali: 
śmy zjawisko odpływu złota od państw wojują- 
cych do państw neutralnych. To też jest ogóinie 
wiadomą rzeczą, że państwa neutralne najlepsze 
zrobiły na wojnie interesy, produkując wiele 
i wywożąc za granicę w zamian za kruszec. 
A nawet pewnego rodzaju przesycenie można by- 
ł» zaobserwować w roku 1917 w krajach neutral- 
nych, kiedy to Szwecja zniosła obowiązek Banku 
szwedzkiego wykupna każdej ilości zlota po cenie 
Kor. szwedz. 2480 — za l kg. w następstwie 
czego bank ten wykucywał je po niższej cenie. 
Analogiczne zarządzenia miały miejsce w Holandji 
i Hiszpanii. Ę 

Co do banknotów, to z chwilą, gdy oce'wa- 
no je od pokrycia złotego i zaczęto skutkiem ko- 
niczności wojennych wybijać je bez ograniczeń, 
stały się one pieniądzem papierowym panującym 
niepodzielnie. To też bez przesady można powie- 
dzieć, że złoty monometalizm ustąpił miejsca w na- 
stępstwie wojny monecie papierowej. Zjawisko to 
widoczne u wszystkich państw, zarówno zwycię- 
skich, jak i zwyciężonych, a także i neutralnych 
Jako istotna cecha waluty papierowej następuje za- 
nik owej stałości kursu — niema złota w dosta- 
tecznej ilości, a pieniądz papierowy jest niewy- 
mienny. : 

A przecież kursy banknotów zaczynają wy- 
kazywać pewne tendencje i gdy jedne. podnoszą 


; zagranicznych są — jak słusznie powiedział poseł 
, Liebermann — wożni ministerjąlni. 

A tymczasem wypadki historyczne wałą tem- 
pem piorunowem — a Warszawa nic nie wie, na 
Miodowej głucho i pusto, jak w czasie kanikuły 
wakacyjnej. 

Dlaczego nie mianowano dotąd nowych dele- 
gatów pokojowych po pp. Dmowskim i Paderew- 
skim? Dlaczego nie ma ludzi odpowiedzia:nych, 
pilnujących wykonania traktatu pokojowego w Wer- 
salu, trakiatu pierwszorzędnego dla nas znaczenia? 
Czy nadal mamy ponosić kięski z tego powodu, 
że nasi „fachowcy* są nieprzygotowani, lub że ich 
wogóle na miejscu nie ma. To, co się dziś za- 
niedba, to już nie wróci nigdy, albo trzeba to bę- 
dzie latami naprawiać. 

P. Patek wyjechał do Paryża i Londynu sam 


nięcie swych długów stały się te państwa najpierw 
wolne od zagranicznych zobowiązań, a następnie 
przez napływ złota oraz zobowiązań innych państw 
utwierdziły podstawy swego bytu gospodarczego, | 
stając się wierzycielami innych narodów. Niemał; 
wszystkie państwa neutralne, które poprzednio mia- 
ły bierne bilanse handlowe, czyli więcej przywozi- 
ły, aniżeli wywoziły, w następstwie wojny prze- 
szły do czynnych bilansów, czyli, że więcej eks- 
portowały, anizeli importowaiy. Również bilans 
płatniczy, czyli stosunek wierzytelności do długów 
zagranicznych w państwach tych wykazuje saldo 
czynne, gdyż jak to wyżej uwidoczniono, w za- 
mian za towary eksportowane napływało złoto oraz 
zobowiązania innych państw. 

Ostatnia wojna Światowa, której likwidację 
przeżywamy, poza sprawami politycznemi, które 
może były raczej tylko pretekstem, miała obszerne | jeden. Na miejscu ma takich doradców, jak... 
podłoże ekonomiczne, byla walką dwu polęg o| Maurycy hr. Zamoyski. Tymczasem, gdy Lioyd 
przewagę gospodarczą, « co za tem idzie, o su-| George jedzie z Londynu do Paryża, towarzyszy 
premację handlową nad światem. Diatego też pań-| mu sztab pierwszorzędnych polityków angieiskich. 
stwa zwycięskie wykazaiy większe zasoby sił go-|A p. Patek ma za towarzysza jednego młodego 
spodarczych, skoro pokonały przeciwników. A jak | adjutanta, nadającego się do przewożenia listow. 
różna jest potęga gospodarcza, widać z powyzsze- -Ten brak należytego zorganizowania naszej 
go zestawienia różnic kursów, w którem Angija | polityki, robienie jej tylko na zachodzie przez je- 
zajmuje pierwsze miejsce, zbliżające się do państw |dnego człowieka, choćby najlepszej woli — może 
neutralnych, potem Francja, Włochy, Rumunja itd. | się na nas srodze pomścić. 

Trudno nie nsdmienić faktu niezmiernie charakte-| ——— 
rystycznego, a stwierdzającego praw dziwość przy- 
słowia, gdzie dwóch się bije, tam trzeci korzysta, 
że w tytanicznych zapasach Angijii Niemiec skorzy- 
stały głównie Stany Zjednoczene. One wysunęły 
się jako perwszorzędna potęga gospodarcza, a ich 
stanowisko separujące się od reszty aljantów, czy 
to w sprawie Ligi narodów, czy ratyfikacji poko- 
ju itp., wskazuje, że pragną mieć wolną rękę, Ze sząwje, dowiosto już przed miesiącem, iż toczą się 
uśmiecha się im myśl przejęcia od Anglji owej w Moskwie rokowania pomiędzy trzema odłamand 
„Splendid isolation“ z czasów przedwojennych. Za* obozu socjalistycznegi, bolszewikami, mieńszewikami 
rysowuje się więc rywalizacja między Anglją a St= ; socjal - rewolucozistomi. Rokowania te bliskie są 
nami Zjednoczonemi, a wpiywu jej mozna się do podobno pomyślnego końca, a rezuitatem ich miatby 
patrzeć nawet i w stosunku dawniej wrogim, O- być układ na mocy którego wszystkie te partje u- 
becnie niezdecydowanym Anglji do Polsk, w któ- tworzytyby nowy rząd, ten zaś zwołałby konstytuane 
rej przeważają bądź co badź konkurencyjne wply- tę do kiórej wybory przeprowadzonoby na całym 
wy Ameryki i Francji. obszarze ziem rosyjskich bez względu na to, pod 
|czyim pozostają rządem, gwarantując zupełną swo- 
i bodę agitacji wszysik.m stroanie.wom. Pomijamy dat- 
sze szczegóiy układu (wśród nich zniesienie smutnej 
sławy „'zerczwyczajki*) — jeśli jednak wiadomość 
powyższa jest choć w części prawdziwa, a potwier= 
dza się i z inrych źródzł dowodziłaby, że wchodzi- 
imy w okres likwidacji botszewizmu na drodze puko- 
jowej, przypominejącej wielce politykę Prinkipo. Kto 
TT (Od naszego korespondenta warszawskiego), wie jak biskie stosunki | jak silne węzły łączą od- 
: p h dawna poliykę mieńszewików, a zwiaszcza ceserów 
©. v OC, 26. stycznia 19-0. rosyjskich z Angiją, ten z łatwością domyśli się zwią- 

Minister Patek miał dziś, „wedle urzędowej zku pomiędzy tem, co dzieje się w Rosji a mową 
zapowiedzi, wyjechać z Paryża i przybyć we czwar- w Guildhailu i rokowaniami w Kopenhadze, co dd 
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Powrót do Prinkipo? 


` Z dziejów pońyki avgy tukiej wobec Rosji. 
IL. 
Jedno z pism rovy'skich, wychodzących w War 


Dr. Fr. Tomanek. 


Minister Pałzn 
jeszcze me wracał 
Pojechał do bondynu. 


się, inne spadają. Charakterystycznym przykladem | tek rano do Warszawy. Tymczasem nadeszla do któych mimo najot'edlniej zych zapewnień, że Idzie 


będzie porównać współczesne kursy różnych wa» 
lut z przedwojennymi i wykazać, o ile wzrosły, 
względnie zniżyły się w stosunku do korony: 

Dolar = K 4-94, obecnie K 140*— 28 razy 
więcej. 

Funt. szt. = K 2402, obecnie K 510— 21 
razy więcej. 

Frank. franc. == K —'95, obecnie K 13— 
14 razy więcej 

Frank szwajc. == K —'95, obecnie K 24— 
25 razy więcej. 

Lira == K —'95, obecnie K 9— 9 razy 
więcej. 

Leia = K —*93, obecnie K 3:70, 4 razy 
więcej. 

Marka niemiecka = K 1'18, obecnie K 3'10 
21/3 razy więcej. 

Ruble = K 254, obenie K 2'2u, o "s mniej. 

Widzimy więc, że skutki wojny wystąpiły 
z różnem nasileniem w różnych państwach. Bo 
i czemże jest obecna waluta papierowa, od chwili 
gdy zerwał się jej związek z pokryciem zlotem? Sta- 
ła się wyrazicielem siły gospodarczej danego pań- 
stwa, jego bogactwa narodowego, zaufania w ży- 
wotność jego sił produkcyjnych. To też stosownie 
do tych okoliczności podniosły się kursy walut. 
A że zwyżka największa w krajach, jak Stany 
Zjednoczone i Szwajcarja, tlumaczy to fakt, że 


pierwsze były aż do roku 1917, druga zaś przez |granicznych. Od dwóch 
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Warszawy wiadomość, że minister Patek wyjeżdża tylko o wymianę jeńców, okazało sią, że miały też 
dziś do bondynu, a kiedy wróci do Warszawy, i inny, późotcjalny, a główny cel. 
dotąd wogóle mie wiaduma. Utworzenie w Rosji rządu socjał.stycznego, a jed 
* wi nak nie boszewiekiego pociągnęłoby za sobą skurki 
Uwaga Red: Rozumiemy doskonale, że mini- nader doniosłe. Byiby to w pierwszym rzędzie do- 
ster Park ma dosyć do roboty w Paryżu i Lon- wód pokaz ad oculos ludom całego świata, zwłasz- 
dynie. Jeżeiby on swoją interwencją przyczynił się cza zaś proletarjatowi całego Świata, ża to ujęcie 
do rozjaśnienia , owej istnej kołowacizny, która doktryny socjaiistycznej, która sformułowali Lenin i 
panuje na zachodzie w stosunkach do Rosji i do Trocki jest nierzalne i bynajmniej nie prowadzi do 
Polski — położylby ogromne zaslugi dla polityki” zamierzonego celu. Od d'uższego już czasu bolszewizm 
nie tylko polskiej, ale i eurorejskiejj Obecność przeszedł z pierwotnej swej fazy, fazy czystej teorjł 
pierwszorzędnego przedstawiciela rządu polskiego pax force stosowanej w życiu, do fazy nowej, tem w 
jest w Paryżu i Londynie niezoędna: Ale sam pan pierwszym rzędzie się odznaczaiącej, że wiele, bardzo 
Patek, choćby był genjuszem, nie może być wiels „p zeży.ków*, wiele potępionych i wyklętych 
wszystkiem. "pzez dok.rynę bolszewicką matod burżuazyjnych trze- 
P. Patek jest ministrem spraw zagranicznych! „ba byso odnowić i wprowadz.ć na nowo do państwa 
P. Patek jest jedynym delegatem polskiej de-: sowjetów. Wszystko to, o czem w ostatnich cza- 
legacji pokojowej w Paryżul ; sach dowiadujemy się o rządach bolszewickich świad- 
P. Patek jest równocześnie poniekąd nadzwy- czy o tem dowodaie. Zwolna bolszewizm, z pewnego 
czajnym delegatem republiki polskiej w sprawach rodzaju religi, mającej odrodzić świat, a zwłaszcza 
wschodu! | uszczęśliwić proletarjat, skurczył się do zwyczajnej 
Tyle stanowisk, z których każde jest pierw-. walki o władzę, toczonej zacięcie przez grupę ludzi, 
szorzędiiego znaczenia, nie można od razu piasto- klikę, kióra od dawna już podporządkowała marzenią 
wać,! bo jeden człowiek nie rozerwie Się na kilka o nowych torach, na jakie miałaby wejść ludzkość 
stron i czterech rzeczy odrazu załatwiać nie będzie. mniej ambitnym, lecz bardziej raamym potrzebom u+ 
Wskutek tego, od końca listopada (t. j. od trzymania się przy władzy. Wnet sekta bolszewicka 
chwiłi ustąpienia p. Skrzyńskiego) nie mamy od- przeszia do etapu, przez który niemal wszystkie wie» 
powiedzialnego Kierownika ministerstwa spraw za- rzenia przechodzily, do terroru. a gdy i ten okazał 
A ministerstwo się rniedosiateczaem zabezpieczeniem władzy, kie: ow» 


cały czas wojny neutralna, wskutek tego, zaś pod- |spraw zagranicznych na Miodowej doslownie nie nicy ruenu boiszewickiego, obawiając się drugiego ex- 
niosły niesłychanie swoją proddókcję, gdyż obie istniele, bo nawet szefowie sekcji, nie mając od- tremu, roskc;i uciekają się do prób kompromisu, któ- 


strony walczące licytowały się po prostu przy za- | wagi wziąć na własną 


rękę odpowiedzialności za reby mog y ich uchronić od zupełnego bankructwa I 


kupnie ' towarów, płacąc z początku własnemi ich | załatwianie ważnych spraw, pochorowali się, tak, przynajmulej część władzy i wpiywów utrzymać w 
zobowiązaniami, a następrie złorem. Przez ściąg- że reprezentantami naszego munisterstwa spraw dch rękach. 


+ 
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W czasie jednak, gdy eksperyment bo'szewicki jowego należących, wykonywanie wszelkich in- 
w Rosji przechodził rozmaite fazy, reszta ludów Eu- nych agend tegoż wydziału krajowego, wreszcie 
ropy śledziia bacznie cały jego przebieg i ewolucję. uprawnenia administracyjno-wykonawcze sejmu, 
Pokaz ad ovulos, dzmonstrowany na resy,skim o:bszy- |o ile nie zostały, lub nie zostaną przekazane in- 
mie kóry chyba jedyny w Europie może próbę taką nym organom, przechodzą, aż do wprowadzenia 
pczetrzymać, nauczył bardzo wi.le. Pioletarjat, na  jednoliiej admini-tracji w państwie i zorganizowa- 
skutek diugiej wojny doprowadzony do szczytu nę- |nia ciał samorządnych wyższego rzędu, na tym- 
dzy, a przeio sk onny początkowo do wiwy w bol- |czasowy wydział samorządowy. Istniejący dotąd 
szewickie panaceum, uniwersany Środek na dolegii- | wydział krajowy sprawować ma swe czynności 
wości tugo Świata, zwolna przychodzi do przekonania, |aż do ukon=tytuowania tymczasowego wydziału 
że jeden ty'ko uniwersalny lekarz — czas, a Środki |samorządoweno i objęcia przezeń przydzielonych 
zalecane przez bolszewickich proroków okazały się |mu tą ustawą agend. 
zwyktym humbugiem. Charekterysiyczne pod tym Tyimnczasowy 
fwzgędem są rczulta'y wyborów w zachodniej Euro- 
pie. Prawie wszędzie tom. gizie socjaizm u:ożsamiał 
się niemał z bolszewizmom, poniósł! przy wyborach 
klęskę. Tak stalo się przedzwszysikiem we Francji, 
gdzie zresztą istniaiy wszysikie dane, że opozycja 
gocialistyczna może wykazać się poważnymi rezulta- 
tami. Wyraźne tend:ncje boszewiekie pozbawiły so- 
ejalistów wp'ywu na masy, w oczach których nimb 
dykiaiury proietarjatu zgasł po rosyjskich doświad- 
czeniuch. ` 
i Ewo'ucja bo'szewizmu w Rosji zmniejszyła znacz- 
mnie ni.b zpiecz.ństwo koszewiesiz w Europe. Kom- 
promis w Rosji byłby tu tym ostatnim ciosem, jaki 
„czysta teorja”* soc aistyczna dos'ałaby od wymeg ń 
,życiewego realizmu. Zsraz.m jednak kompromis mię- 
dzy partjami lewicowemi w Rosi usuną:by tę powa- 
Żna g ożbę, jasą dla pokoju świata bytby wzrost fali 
re-kcyjnej, nicuniknony na wypadek jej tryumfu w 
Posi a zwłaszcza połączenia się z kl.syczrtą siedzibą 
reakcii — Nizme mi. Dia przysziości demokracji rzecz 
to wcale nie bez znaczenia. ' 

s | 


Przewodmczącym wydziału będzie generalny deie- 
gat rządu dla byłego Królestwa Galicji, zaś po 
zniesieniu generalnej delegatury zamianuje przewo- 
dniczącego Naczelnik państwa, na wniosek mini- 
stra spraw wewnętrznych, uchwalony przez radę 
ministrów. 6 członków i 3 zastępców wydziału 
wybierze Sejm rzeczypospol:tej poiskiej, na propo- 
zycję rządu: Wybrani czionkowie wydziału powo- 
łują ze swego grona zastępcę przewodniczącego. 
Na brzewodniczącewo tymczasowego wydziału sa- 


TRZECI DZIEN 

Posledzente poniedziałkowe otwiera wicemón. Du- 
dzk, reasumując do:yciczasowe wy.iki ankiety. Oma- 
wia najważniejszą sprawę, od którcj zależy akcja od- 
budowy mianowicie sprawę ma::r a:ów budowlanych. 
Kierownicy ekspozytur muszą zestawić sżatysiykę į 
p ollimiuarza z porz bowana m te jiłów których 
brak daje się obecnie odczuwać. Następnie wkiada na 
kierowników moralny obowiązek uznchom*en a wszyst- 
kich zna;dujących się w ich rejonach zakładów prze- 
mys!towych. Apeluje do przedstawicieli przemysłu, 
handitu i do cak go społ.czeństwa by przyszło z po- 
mocą w tej ważnej sprawie. 

W dyskusi kióra się następnie rozwinęła, pierw- 
szy zabiera gos inż. Kołsz*r, Uważa, że kierowni- 
ków nia należy obarczać prowadzeniem składn c ma- 
terjarów, a gromadzenie ich poruczyć należy stowa- 
rzyszeniom, kórym winno się tak jak i fabrykom 
dać godziwy zarob:k, a przez tą, by odpadła koniecz- 
ność rckwirowania maier,a'ów od wytwórców. Mnie- 
ma, że ekspozytury wiany tylko ten mater,ał kupo- 
wać, kióry się znajduje w ich r jonie, zakupem innych 
materjalów winny się zająć huriownie względnie cen- 
tralie organa rządowe. 

Inż Rybisk' przemawia za używaniem materialów 
zastepczych, propaguje zastosowanie cegieł suszo- 
nych. 

ł ż. Zachorjew'cz wyraża przekonanie, żcby kle- 
rowników ekspoczy.ur nie przec ążać sprawami, k:óre 
ni» są związane z ich fichow m wyk z ałechiecm. Na- 
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Ao Wszystkie te objawy bacznie fledzi angielska 
opinja pubiczna stanowiąca de fak:o naczil:y o.gim 
kierujący poiyką t go p.ństwa. Py anie, czy bolsze- 
wizm jest jeszcz2 nadal wrogiem is o:nej demokracji 
wrogiem wcale nie maieszym niż arystokrac.a, choć 
leżącym w drugm ex remie, czy też przystosował 
się do 'wymag ń chwili rozstrzygnie tam sprawę. 
Podróże po Rosi angik ch wysłanników i konfe- 
rencje kopenhaskia niewą'pliwie miały na oelu do- 
kladne wybada:is tej sprawy. Jak długo opin,a pub- 
liczna, a za nią rząd, ne nabisrze niżwzruszonej pew- 
ności że boiszewizm przestał być dla demośracii nie- 
bezpieczny i że utrzymanie przy władzy w Rosji ele- 
mentów kwych, starowić będzie czynak doJutni dla 
utrwalenia się rządów demokratycznych w Europie, 
tak długo o rzeczywistym powrecie do polityki Prin- 
kipo i o pokoju z Rosją nie może być mowy. Ale 
też nie dłużej Angija ma wojny dość i nie będzie 
jej niepotrz bnie pszedlużać. Pokój z Rosją zawrze 
w tej chwili g/y tylko boiszaw cy od „dyktuiury pro- 
btarjatu'* zdecydują się przejść do demokratycznej 
zasady większości, do konstytuanty. Pow.arza się tu 
ta sama sytuacia, w jakiej znalazły się Niemcy po 
interwencji amzrykańzkiej, Kiucz do polityki zagranicze 
nej stanowi znów „potyka. wewnętrzną, |kkży ozdzielić sprawy tecanczne od han Ibwych. Te 

PROG 4 Po m piin gosśledze drugie należy o,rzeć na osobnym zakladzie handlo- 
nia wewnętrznych spraw rosyjskich. Roia NASZA NA wym. Sądzi, że uruchomienie p'z.mystu p zaz ckspozy- 
wscho izie i cia raza przys.łość państwowa wcho* ` ty y jesi nie do prz p owadzenia, tą sp:awą winna 
dzi tu bszpośred:io w grę. Najbardziej zaś istotną Się zająć inicjaiywa prywatna, gizie rząd przez od- 
rzeczą jest, by Poiskę zmiana frontu Angjlji wobse ro ne (ks o y u'y winan być zusiąpiony i przez nie 
bośśzewików nio zaskoczyła. Ria wykonyw ć kontro'ę. 

Lż Kon M1 omawia ustawę z dnia 28 lutego 
1919 o zaęciu i rozdzak: d z.wa. Wy aśnia sprawę 
u”o mowania transportów kol: owych, ap lije do kie- 
rowników cksp. by p z z czas zmowy przygotowali 
materjal drzewy da odbudowy. W końcu rzuca kilka 
charzktery tycznych uwag o działalaości byłej Cen- 
trali O_badowy. 

Iż Rod kowki żąda wydania wyjaśnień do u- 
przyjstej przez | stawy wyż wymienionej, by jej nie potrz-ba było 
przed-tawia się różni? int:rpreiować. N.siępnie życzy sobe, by sio- 
4 wo „k'edy.* dla poszkodowanych by o stosowane tyl- 

Znosi się ustanowiony statutem krajowym iko rzadko i pod ppewnemi kautelami, w związku z 
z 26 lutego 1861 sejm byłego królestwa Galicji, pz wicywaną ciąg ą zwyżką c:n mat.r,atów, a spad- 
jak niemnej wydział krajowy. ta wa tości pieniędzy. >< 

Wszelkie prawa i obowiązki tegoż sejmu prze- Na zzpy anie, jak należy rozumieć pomoc przy u- 
chodzą na państwo polskie. ruchom eniu zakładów prz mysłowych, od_ow.ala Wi- 

Cały, pod zarządem sejmu, względnie wydziału: cemiiister że od k.erowników ck p. ma wy,ść in'cja- 
krajowego, jako jego pelnomocnika, znajdujący, tywa u uchomienia zawalu rząd zaś z przyznan ga 
się, tak ruchomy, jak i nieruchomy majątek bylego | kredy u (do końca marca 1020 11.209003 mk) udzizli 
królestwa Galicji Wraz z wszelkiemi prawami wyuatnej pomocy a w dodz: rzkompensa:y wystara 
i przynależnościami, Staje się wyłączną własnością się o urzą izenie maszynowe. 
państwa polskiego. które nawzaj m obejmuje Inż. 'Posacki omawia dotychczasowe prace an- 
wszelkie zobowiazania i długi tego kraju. kiety, z których nie jest zadowoony. Ankieta ma 

Zarząd majątku oraz fundacii, dotąd przez char.k:er wi.cu glzie przedstaw ciclo wielk ezo prze- 
wydział krajowy adm nistrowanych, orzecznictwo myslu i handlu, wiclk ch p-7.dsiębiorstw siaraią sią 
w sprawach dotąd do kompetencji wydziału kra- b.oaić swoich int.reoów i narzucić swoje przekona- 
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- Zniesienie Wydziaki krejowezo. 
(Od naszego korespondenta warszawski2go). ' 
(Warszawa, 26. stycznia 1920. 


Ustawa-o zniesieniu Wydziału krajowego bye 
tej Galicji, w ostatecznej redakcji, 
komisję (referent poseł Kietnik), 
nastęcująco: 
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morządowego przechodzą atrybucje dotąd marszał- 
kowi krajowemu przysługujące. 

Az do ustawowego Zorganizowania ciał samo- 
rządnych wyższego rzędu i określenia ich kompe- 
tencji skarbowej, pobierane będą nadal, prżewi- 
jziane w ustawach, dotychczas obowiązujący. h 
w byłem królestwie Galicji, dodatki krajowe od 
podatków, oraz wszelkie opłaty krajowe, i wpły- 
wać one będą na rzecz Skarbu państwa na rachu= 
nek wydatków, połączonych ze sgełnianiem przez 
tymczasowy wydział samorządowy zadań mu przy- 
dziełonych. Tymczasowy wydział samorządowy 


wydział samorządowy składa | przedłoży Sejmowi rzeczypospoltej polskiej do zae 
się z przewodniczącego, 6 członków i 3 zastępców. | twierdzenia preliminarz dochodów 1 wydatków. 


Wraz z objęciem przez tymczasowy wydział 
samorządowy agend wydziału krajowego bylego 
królestwa Galicji wszyscy stali fu''kcjonarjusze 
tegoż wydziału, jego zakładów i instytucji, prze= 
chodzą, po złożeniu przepisanej przysięgi, wzg'ę- 
dnie ślubowania, na etat państwa polskiego i stają 
się funkćjonarjuszami państwowymi. 


. 
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Ankieta sprawie udbudowy arajm. 


nia uczestnikom zjazdu. Na apel wystosowany przez 
ministra do k.erowników ek:pozytur, by starali się za 
wsz lką cenę uruc.om é zakłady przemysłowe, odpo- 
wiada ża kierownicy mmo ciężkie waruski, w jakich 
pracują z obowiązku obywatelski'go i par otyczne- 
go nie żałują trudów i usiłowań, by sprawę odbudo- 
wy wprowadzić na zdrowe tory. Tu jednak napotykają 
na nieprzezwyciężone przeszkody ze strony władz i 
urzędów. [ustruie faktami sprawy tartaku w Nadwór- 
nie i kyleiki polowej w pow. Złoczowskim. Wyraża 
przekonanie, że wobec zależności akcji odbudowy od 
3 ministersiw, jedynie stworzenie na wzór francuski 
dykiatny odbudowy kraju może sprawę racjonalnie 
i szybko poprowadzić. "> 


Inż. Kosydarski stawia trzy dezyderata w spra- 
wie zakupu, transporiu, mater,a;:ów budowlanych, oraz: 
eksploatacji lasów i uruchomienia szeregu tartaków, 
stojących bazczynnie. 

Poseł Hausner zapatruje się pessymistycznie na 
oświadczenie ministra skarbu, ża na odbudowę asy- 
gnuje miljard koron. Tu wchodzą w grę czynniki 
ekonomiczne i polityczne, które są obecnie nieko- 
rzystnie nastroione. Inżynier nie powinien być trakto- 
wany jako urzędnik, lecz jako zawodowiec pracujący 
w przemyśle. 

Zabiera g'os wicem'n. Dudek’ celem zrekapituło- 
wania wyników ankiety. Po nim przemawia poseł Scr- 
watowski, przedkładając imieniem Związku Ziemian 
odpowiedź na kwestjonarjusz w sprawie odbudowy. 

Inż. Nadwodzki omawia sprawy ekspozytur z 
punktu widzenia kierownika. 


Poseł Wiio3 wyraża radość, że ankieta zwołana 
za inicjatywą PSL. pozwoliła postawić sprawę od- 
budowy na szerszej platformie. Był to najwyższy czas, 
gdyż w społeczeństwie powstała niewiara i nieulność. 
Obzenia sprawę postawi.o się jasno, zatem społeczeń- 
stwo będzie. wiedziało, 'w jakiej formie dostanie po- 
moc od rządu, a w którym kierunku musi się uciec 
do samopomocy. 

Po przemówieniu szeregu mowców zabiera głos 
poseł*Bryl. Ankieta nie m.nęła się z celem. Odku- 
dowa do:ychczas nie szła, gdyż nie było kredytów, 
obecnie kredyty są zapewnione. Staraniem posłów bę- 
dzie postarać się, by w ministerstwie handu i prze» 
mys:u było większe zrozumienie co do matcr;ałów po- 
trz b ych dla odbudowy. Rząd winien postarać się 
o buaowę kolejek do lasów w Karpatach, by stamtąd 
drzewo masowo sprowadzać. Zwraca uw”gę sfer rzą- 
dowych na emg:ację sil fachowych do Francji, co 
może być w nasiępstwie fatalne dla nas. Popiera 
po uszo a myśl stworzenia dyktatury odbudowy. Nie 
na miejscu jest pessymizm, żywi silną wiarę, że pań- 
stwo przy pop”rciu społeczeństwa podoła ciężk'emu 
zadaniu i odbudowa kraju ruszy się z martwego 
punk u. 

Min. Dudek zamyka ankietę, dziękując za 


liczny 
udział i wydałną piacg ucztsin.kow, , 


" 
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Bzlezwig z radością żegna Ńiemeów. 


Kraków. (PAT.) Radjo z Horsea. We Flens- 
burgu stolicy Sz.eswigu odbyla się wczoraj z oka- 
zji przybycia wojsk koaiicyjnych i ewakuacji kraju 
przez Niemców manifestacja, w której wzięło udział 
do 30.000 ludzi. Niemców, którzy chcieli zerwać 
flagi duńskie, zmuszono do ucieczki. Dziś ma przy- 
yć międzynarodowa komisja, która obejmie pro- 
wizorycznię zarząd aż do rozstrzygnięcia w drodze 
plebiscytu. 


- 
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* ROZDZIAŁ FLOTY NIEMIECKIEJ, i 

Kraków, (Pat). Radjo z Paryża. Na wezoraļ- 
szem posiedzeniu ambasadorów przyjęto wniosek w 
sprawie rozdziału niemieckich okrętów wojennych, 
z których część ma być zniszczona — inne zaś za- 
chowane, a w szczególności tą, które mają się dostać 
Francji i Włochom, trzecią zaś część tych okrętów 
przeznaczoną jest do peinienia służby dozorczej i te 
okręty dostaną się Polsce, Rumunji 1 innym pań- 
stwom nowopowstałym. 


Jeńcy niemieccy wracają. 
Mraków. (PAT) Radjo z Paryża. Od pięciu 
dni odbywa się, bez źadnych przeszkód, transport 
jeńców wojennych z Francji do Niemiec. Ilość 
przewięzjonych jeńców wzrosla do 35.000. 


"Deschanel i Millerand wyjeżdżają 
do Belgji. 

< Mrakćw. (PAT) Radj> z Paryża. rrezydent 

rzeczypospoiitej udaje się w towarzystwie prezesa 


ministrów, Miileranda, do Belgji, aby odwiedzić | 
miasta Ypress i D.xminden. 
. s . 4 
Pierwsze postedzenie Rady amba- 


sacorów. 


Raw. (PAT.) Radjo z Ljonu. Wczoraj od- 
było się w ministerstwie spraw zagranicznych pod 
przewodnictwem Milleranca pierwsze plenarne po- 
w którem wzięli udział 
Jord Derby, Hugh, Wallace, Cambon, Boninlongare 
i Matsui. 


siedzenie ambasadorów, 


Przyjęto do wiadomości uwagi rządu 
niemieckiego w sprawie instrukcji, wydanych ko- 
misjom dla oznaczenia granic. 
jęto przedstawioną mu odpowiedź dla rządu nie- 
mieckiego. Przyjęto również odpowiedź Adora w 
sprawie warunków, pod jakimi Szwajcarja skłonną 
jest przystąpić do Łigi narodów, 


REWOLTA WŚRÓD WOJSK BOLSZEWICKICH 
W MOSKWIE, 
Kraków. (Pat.). Radio z Paryża. Z Helsingforsu 
donoszą, że wedle wiadomości z Dorpatu przygoto- 
wuje się wśród wojsk czerwonych garnizonu mo- 
skiewskiego rewolta. 


BRAZYLJA ZAKUPUJE OKRĘTY NIEMIECKIE. 

Kraków. (Pat). Radio z Poidhu. „New Papers" 
donoszą z Rio de Janeiro o fperiraktacjach banków 
amerykańskich ze rządem brazylijskim w sprawie 
zakupna 26 okrętów niemieckich za cenę 36 miljo- 
mów dolarów. 


SPISEK NA KOREI, | 

Kraków. (Pat). Radjo z Poldhu, Z Tlencinu do- 

noszą O wykryciu na Korci spisku, mającego na 

&ælu wysadzenie w powietrze baraków, w których 
było umieszczonych 20.000 żołnierzy japońskich, 


cd 


STRAJK ROBOTNIKÓW W INDJACH 
Kraków. (Pat). Radjo z Posdhu. Donoszą z Bom- 
baju, że do strajkujących 10.000 robotników warszta- 
rów okrętowych przyłączyli się także i robotnicy 
tabryczni. 


GRZOWNIE PRASKIE ZRPRZESTANĄ DOSTAWY 
GAZI. i 
raga. (Pa: ) Wskutek katastrofalnego braku wę- 
gia wszystkie trzy gazownie praskie zaprzestaną w 
najbliższych dniach dostawy gazu. ~ 


KATRSTROFA KOLEJOWA. 


Kraków. (Pat.). Radjo z Poldhu. Z Foronto do- 
mosza ża wczoraj zderzyły się koło Vancouver dwą 


Posiedzenie przy- 
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Dzis po raz ostatni 


aochadsza żona Makaradży z Sumar T kazan: 


pociągi pospieszne linji Canadian - Paciic, przyczem 
8 osób zostało zabitych, a wiele zranionych, 
dów W. © 5 =0-i nu SED | Ea 
| Kraków. (PAT.) Radjo z Ljonu. Z Aten do- 
jnoszą, że Venizelos przedłożył rządowi projekt 


i 


‘transakcji podpisany w Paryżu przez jedno z to- 
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|warzystw francuskich a mający na celu wykupno 
| koleji Saloniki - Dedeagacz przez Grecję. Projekt 
ten będzie rozpatrzony przez kompelentne czyn- 
niki ministerstwa komunikacji. 


zae binro | 
inigrimacyig. 


Ña co się u nas marnuje pienigdze ? 


Polska cierpi na nadmiar biur informacyjno- 
jprasowych i na brak informacji. Objawy te pozo- 
„stają ze sobą w ścisłym związku, najmniej bo- 
wiem poinformowanemi są nasze centra informa- 
cyjne. 

Przed paru tygodniami zaczeło funkcjonować 
iwe Lwowie „biuro prasowo-informacyjne min. 
(Spraw zagr.“ i od czasu do czasu rozsyła swoje 
biuletyny informacyjne. Robocie tej przyglądamy 
się od dłuższego czasu cierpliwie i milcząco, pra- 
gnąc w niej dopatrzeć się jakiejś myśli i celu, dla 
którego wydaje się pieniądze publiczne. Cierpliwość 
ma jednak swój koniec, gdy się patrzy na bez- 
Inyślne marnowanie funduszów państwowych. — 
| Parę przykładów dostatecznie scharakiery zuje dzia- 
łalność owego biura. 

Dnia 26. bm. w południe otrzymaliśmy „ko- 

munikat codzienny nr. ló.*, owego biura, zawie- 
rający na 7 stronach maszynowego pisma szereg 
cytatów z prasy zagranicznej. Jakież to cytaty ? 
i Kwestja pierwsza: Szybkość informacji. 
i„Najświeższe* wiadomości z prasy wiedeńskiej 
(N. Fr, Presse, Der Neue Tag, Reichpost, Morgen) 
„noszą datę — 12. bm., a więc liczą sobie — dwa 
| tygodnie życia. Do Lwowa prasa wiedeń-ka docho- 
|dzr w ciągu dwu dni, biuro informacyjne spaźnia 
|się więc zaledwo o dwanaście dni. Redaktor ko- 
munikatu, uczęszczając do kawiarni i tłumacząc 
pisma niemieckie mógłby dostarczać informacji o 
11-12 dni świeższych. Ale co pot.ati człowiek 
prywatny, na to nie zdobędzie się biuro inforna- 
cyjne-państwowe. 

Wiadomości z prasy czeskiej są z 14. b. m. 
pisma czeskie dochodzą do Lwowa w ciągu czte- 
rech dni, biuro inform. spaźnia się więc zaiedwo 
o ośm dni. Cytaty z prasy -berlińskiej Są z 10. 
[11. b. m, gdymy pisma te otrzymujemy w ciągu 
6—7 dni, a więc znowu co najmniej ośm dni 
spóźnienia. W stosunku do wieczności to niewiese, 
ale jak na biuro prasowo-informacyjne — wystar- 
czy.— Pisma francuskie cytowane są z 11. b. m., 
znów więc parę dni spóźnienia, 

Że wiadomości, podawane z podobnym po- 
spiechem, są przestarzałe, to jest rzeczą oczywistą. 
A więc informacje podane 26. o sporze o Rjekę 
| (który już został załatwiony), o ks. Hlince, o ko- 
|ściele narod. czeskim mogło szan. biu.o wyczytać 
w prasie lwowskiej z przed 7—0 dni. 


i"umorysiyc 


j 


A treść i forma informacji? Ograniczymy się 
do cytatów. „Sir R. Tover. Charakterystyka komi 
sarzå w Gdańsku: zabiegliwy, pracujący około 12 
g. dziennie, przystępny dla wszystkich. („Times* 
9 L) (Zapewne jada też codziennie obiad. Intere- 
sujące, prawda?) „Rozmowa z Radkiem*, Radek 
mówił w Berlinie, że Rosja pragnie pokoju i jest 
zrujnowaną skutkiem braku transportu. „Dziesięciu 
agitatarów równa się. armji“. „Rosja jest demokra 
cją chiopów i robotników przynajmniej na pół 
wieku*, (Manchester Guardian. 8, I.) 

Naiwni są ci panowie, którzy sądzą, że prasa 
drukować będzie podobne bzdury ł pozwoli na po 
dobne marnowanie grosza. Nie informować wam, 
szanowni panowie, ale wpierw nauczyć się, jak to 
się robić powinno. Trzeba albo postawić biuio na 
odpowiednim poziomie alco rozpędzić je ną cztery 
wiatry. humosystyka podobna bowiem za dużo nas 
kosztuje. 


= O RÓ Z ŻLZZZL I E a LLL NN n—_—_—_ QL 0 


Część dalsza „FAWO-4YTA MAHARADŻY" 
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roli. 


Kronika. 


KALENDARZYK. i 
Dziś rz. kat, Walerego; gr. kat. Pawła. Jutro rz. kat 

Eranciszka Salezego; gr. kat, Petra W. — Wschód słońca 

7:42, zachód 449. 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO: 

We środę „Aida“, opera Verdiego. 

W czwartek po raz pierwszy „Fantazy*, dramat w 6 
akt. J. Słowackiego, z pp. Trapszo, Pillerową, Hałacińską, 
Werniez, Jankowską, Tarasiewiczen w roli tytułowej, Ry 
dzewskin, Ratschką, Larewiczem, Bieleckim i Bóhlkem, 

W piątek „Lyzistrała*, operetka. 

W sobotę o 3 popol. „Wąsy i peruka“, kornedja w 8 
akt.,.J. Korzeniowskiego — o 7 wieczór „Traviata“, oper? 
w 4 akt. Verdiego. 

W niedziełę o 3 popoł. „Seans“, operetka w 3 aktach 
St Dunikowskiego i Fr. Konicza — o 7 wiecz. „Fanluzy', 
dramat J. Słowackiego, 

W poniedziałek o 3:30 popol. „Murzyn*, kamedja — 
wiecz. o 7 „Róża Stambułu", operetka, 

We wtorek „Tosca“, operą, 

zz 


Be Lwowie, 


— Pełąezenie telefoniczne z Wiedniem i War- 
szawą przerw ane. 

— roczysty obchód, celem uczczenia rado- 
snej chwil zajęcia przez wojska pulskie ziem by- 
lego zaboru pruskiego i wcelenia ich do rzeczy- 
pospolitej polskiej, odbędzie się 1 lutego. O godz. 9 
rano odprawionem będzie pontyfikaine nabożeń- 
stwo z „Te Deum“ w kościele katedralnym. O go- 
dzinie 10 w sali ratuszowej uroczysty poranek 
z przemówieniem prof. Kasprowicza. 


— Osobiste. Dr. Kazimierz Galecki, generalny 
delegat rządu, wyjechał wczoraj w sprawach urzę* 
dowych do Krakowa. 

Wiceminister Dudek i poseł Witos, którzy 
przez kilka dni bawili we Lwowie, wyjechali wczo- 
raj do Warszawy. 

— 2 karty żałohnej. Dnia 24 b. m. zmarł 
po 9-miesięcznej ciężkiej chorobie podpor. Bolesław 
Łyszczarczyk, słuchacz praw, zasłużony sprawia 
ojczystej, jako żolnierz JI brygady Legionów pol- 
skich i uczestnik wszystkich jej walk, a następnie 
dzielny obrońca Lwowa i kresów wschodnich. — 
Pogrzeb odbył się 27 b. m. o god inie 3 po po- 
łudniu z kaplicy „Technika* cmentarz obroń* 
ców Lwowa. 


— Urzędnikom państwowym wypłaconych zo- 
stanie 1. lutego 5U proc. z przyznanej im pod- 
w)źki a to dlatego, aby urzędnicy nie byli nara- 
żeni na zbyt dlugie wyczekiwaule w otrzymaniu 
poborów podwyźszonych. 

Dowiadujemy się, że urzędnicy banków i in- 
stytucji finansowych we Lwowie poczyniłi starania 
o uzyskanie wyższych poborów i dvdatków z po- 
wodu coraz większej drożyzny. Niektóre instytucje 
w zrozumieniu Sytuacji i poczuciu obywatelskiem 
przychyliły się do żądań pracowników, część je* 
dnak zachowuje się d:.tychczas odpornie. 

Związek urzędników instytucji finansowych za” 
mierza ogiosić listę płac wszystkich instytucji finan- 
sowych we Lwowie, z czego okaże się, jaka rażąca 
istnieje różnica pomiędzy poborami pracowników tych 
instytucji, a przecież wszyscy żyć muszą. 

Drożyzna wzmaga się coraz bardziej, a niektó- 
rzy za artykuly pierwszej potrzeby żądają już tyle 
w markach ile dotychczas kazali sobie płacić w ko- 
ronach. Jeżeli tak dalej pójdzie — nie wiele pomoże 
podwyżka wszelkich poborów, a nędza wśród oby- 
wateli, utrzymujących się ze.stałych dochodów, coraz 
bardziej wzrastać będzie. Czuwać nad tem powinien 
Urząd zwalczania lichwy i nie dopuszczać do kary- 
godnego wyzysku. 


— Urzędów państwowych nie obow'ązują 
widać ustawy. Od ekspedytora naszego pisma, 
który na poczcie za marki pocztowe chciał zapła” 
cić markami polskiemi, nie chciano tych pieniędzy 
przyjąć. Co to ma znaczyć? Sądzimy, że dyrekcja 
poczt bezzwłocznie pouczy urzędników, Że pań- 
stwowe ustawy i ich równieź obowiązują. 


— Polskie Towarzystwo Politechniczne. We 
środę dnia 28. stycznia o godz. Ó. wieczór odbę= 
dzie się ankieta w sprawie przyszłości Lwowa na 
kiórei inż Marie” Weluźvóski wva'or? rafarar ned 


r 
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tytulem: „Przyszłe znaczenie Lwowa dla przemy- 
słu naftowego i obrotu ropą“. 

— Dwa tłumoki bicłzny mokrej pochodzącej z 
kradzieży, odebrano wczoraj Grzegorzowi Czabano- 
wi, gdy niósł je w. Pełtewną. Podczas osobistej re- 
wizji znaleziono przy nim 7.000 kor. i przyrządy, 
służące do otwierania strychów. 

— Na straży. Złodziej Śmietana, który zbiegł z 
więzienia, stał wczoraj wieczorem z rewolwerem w 
ręku koło realności przy ul. Technickiej L 10, — 
W tym czasie w realności tejże usiłował dostać się 
do mieszkania na I. piątrze kolega jego Pika. Wta- 
manie się nie udfło, bo Pikę spłoszoną a stojącego 
na straży Śmietanę aresztowano. 


EJ Polsce I na śmiecie. 


— Prasa wzrszawika © ostatnich konfiskatzen 
$wow kich, Dzienniki warszwsxzie ze zdumieniem do- 
noszą o ostatnich kon? skatach lwowskich. Między In- 
memi pisze o tem „Robotnik“ warszawski: „Dziennik 
Ludowy” z dnia 18. bm. został przez prokuratorję 
lwowską skonfiskowany za artykul „Z mętów lwow- 
gkiej dysckeji kolejowej". 

Dn. 20), siycznia skonfiskowała  prokuratorja 
źwowska Nr .2)0 „Kurjera Lwowskiego" za artykuł 
4Ziednoczinie ziemian wzywa do rokoszk* — arty- 
kuł najniewinnieiszyy pod słońcem. W artykule tym 
redakcja oświeilia zbrodniczą wprost agitację zie- 
mian po'skich, która zresztą byla już przedmiotem 
dyskusji w Sejmie. 

Te dwie ostatnie konfiskaty — konfiskaty we 
Lwewie wogółe są na porzącku dziennym — świad- 
ezą, że na sianowisko piokura.ora lwowsidzgo dostał 
dię cziowiek wysoce nieodpowiedał i nieodpowie- 
działiy. Jest nim p. Kopeński, 

Prek yk.mj tego pana powinien jaknajprędacj za- 
Qé się Sim. 

— 609) ton m-ki dła Pol ki przybyło do Gdoń- 
ska. Przybył do poriu w Gdańsku z Baiiimore statckt 
dO.his* z ładurkiem 6.000 ton mąki dla Polski, Wy- 
tadowywanie okrę'u już się rozpoczęło. Ponadto wy- 
ładowue się w wolnym porcie okręt niemiceki „Kai- 
ser“, który równi:ż przywiózł ładunek dla Polski. 
Na tym okręcie znajduje się między innymi 5.000 | 
sztuk uprzęży dla koni Ciły ładunek tego okrętu po- | 
ehodzi z emeaiykańsk'ch zapasów sprz.danych Po'sce. 
Na dwo cu nadw $ ańškim wy atowują towary, prze- 
knaczone dla Poski, a przywiez.one ns okręcie nor- 
wcsk.m „Sophus Magdalon*. 

— O nie ozummcy h zby k-ch, Znny w Warsza» 
wie ma'ster sz wski H szpański (wnuk syan:go maj- 
stra z roku 1858), pytany przez jednego z dzienni- 
karzy o przyczyny wzrostu cen obuwia (para trze» 
wików kosziue dziś w Warszawie ponad 1000 mk.), i 
wskazał na p zód na wzrost cen robocizny i materja« 
łów, a nesiępnie wskazał na przyczynę natury psy- 
eko'og'cznej: Jst nią — jak mówił — histeryczny 
szał klienteli która właśnie przy tej anarchji cen 
dom:ga się towaru jak najzbytkowniej:zego. Skóra 
poea więc damskie cholewki, jak na zlość, muszą 
być do... kolan. Prasa za mało zwraca uwagi na 
ten zbytck. Za maio nawo:uje do oszczędności, Gdyby 
pubiiczność bodaj przez dwa tygodnie wstrzymała się 
od nabywania lakierek, runęłaby cała spekulac,a skó- 
rami tego gatunku. Mnie samemu przykro kupować 
je po warjack ca cenach. To też, jeżeli tylko mogę, 
edmawiam klijentom. Ale na co to się zdał Bez 
wzgędu na cenę, każdy chce dziś mieć lakierki. Ko- 

iecznie lakierki, Znam wypadek, gdy pewna dema 
tu gowała się o 50 marek; za parę trzewików nie 
chciała dać 800 tylko 750 marek. A to dlatego, 
że mąż jej ma wszystkiego 800 marek pensji mie- 
sięcznej. I taki osioł nie weźmie kija, nie wytłucze 
bsby? Powtarzam: nawo:uicie do oszczędności, do 
rozsądku, do ży-ia z senszm! Wnet zaczną trzaskać 
po kolei wszystkie „paski“, 

— Fodwyższanła poduku od kinem:f, I kabare- 
tów. Magistrat warsz, postanowił podwyższyć podatek 
na rzecz miasta od kinematografów i kabaretów z obec- 
nych 50 proc. do 100 proc. i wystąpić w tej spra- 
wie do Rzdy miejskiej z neg'ym wnioskiem o uchwa- 
lenie tego projcku w jaknajkrótszym czasie. 

— Znaczny spadek kursów nastąpił onegdaj 
na giełdzie w.edenskiej z powodu alarmujących 
pog!osek o rzekomej mobi'fz .-ji w Połscei Rumunji. 
| 


Obiady wydaje się.w Stowarzyszeniu 
św. Zyty od 19. Stycznia. 679 


Ślub. Dnia 24. stycznia br. odbył się w tu-|się nie przyznawał. Przy wozprawie jednak wyrywał 
tejszym kościele św. Zofji ślub p. Zofji ze Schnei-|się, mimo, że świadek trzymał go formalnie za sur 


derów Mikuliń-kiej z p. adwokatem 
Korenckim. Z okazji ślubu złożyli nowożeńcy wad- 
ministracji „Kuriera Lwowskiego“ tysiąc koron na 
ociemniałych źołnierzy polskich. 


(ny wede powiększyć naszą Cam? 


Zdobyć dla nicj drogę do morza? 
Czy chcecie wyrwać z pod jarzma Krzyżaków i przy- 
łączyć do Poiski piękny kraj mazurski. mierzący 11.005 
km1, wraz z iego pół miljonem polskiego ludu, x 18 mia- 
stami, 1800 wioskami | z 3300 rybnych jezior ? 
Złóżcie więc na ten cel w administracji 
naszego p'sma, lub prześlijcie do 
Mazurskiego Komitetu Piebiscytowego 
chockhy 1 marizę| 
Srełnijria Wzsz obowiązek wobec Ojczyzny! 


Zdrada członków POW. w Stryju. 


Z sali sądowej. 
Lwów” 27 stycznia 1920. 


Czwarty dzień rozprawy rozpoczętó zeznaniami 
świadka podpor. Surowiec - Rogowskiego, b. komen- 
danta P. O. W. w Stryju używającego tam pseudo- 
nimu Róg. Świadek ob'zernie opowiadał o samej or- 
gauizacji i o momentach w pierwszych dniach listo- 
pada. Co do osi. Huba!ta zeznaje, że brał on udział 
w przenoszeniu broni i wiedział gdzie się znajcuje 
karabin maszynowy. Hubal należał do tych, którzy 
bez wzgiędu na rozkaz komendy P. O. W. chcicii 
się rzucić na Ukraińców i dlatego postanowiono się 
go pozbyć ze Stryja. Powiedziano mu, aby pojechał 
do Przemyśla po amunicję i tam miano go zamkn;ć, 
czego Hubal nie przeczuwał. Jednak nie usłuchał roz- 
kazu i dlatego wykreślono go z listy P. O. W. Świa- 
dek wie, że u Klarsfelda znaleziono 17 listopada spis 
nazwisk, poczem Ukraińcy aresztowali 12 samych 
Peowiaków. Świadek był aresztowany i wywieziony 
do Kołomyi stąd zaś skutego odstawiono do sądu 
polowego w Stanisławowie. Umieszczono go w ccli, 
gdzie siedział bandyta Ciupa. Opowiadał on świadko- 
wi, że Varisellj, kióry wtedy siedział też w tem sa- 
mem więzieniu, wszystkich „sypał* przez Żarskiego. 
Opowiadał Ciupa, że Żarski przedstawiał się jako 
ideowiec Polak i w ten sposób podszedł Varisc:l.go. 
Ciupa przestrzegał świadka, by się miał na bacz:to- 
ści przed Żarskim. Nazajutrz zjawił się w więzieniu 
Żarski którego ze wszysikimi więźnitmi przewie- 
ziono w maju ze Stryja do Stanisławowa i zapytał 
go, czy to on jest Swowiec - Róg, przyczem dodał, 
że Ukraińcy wszysiko wiedzą, bo Brkarmajer zdra- 
dził i Variseli któngo Żarski podszedł, też zdra- 
dził. Żarski począł św.adxa wypytywać o różne rze- 
czy, podchodzić na wszystkie sposoby, grozil egze- 
kucją, lecz niczego nie wskórał. 

Wkrótce więżniowie wyviii stołem drzwi kaźni 
i dostali się na wolność. Gdy po ucieczce Ukraińców 
ze Stanisławowa zobaczył Świadek na ulicy masze- 
rującego z oddziałem P. Q. W. Variscllego, kazał 
go aresztować, jako posądzonego o zdradę Peowia- 
ków. 

W dalszym ciągu stwierdza świadek, że już z koń- 
cem października rozłepiono w Siryju afisze, wzy- 
wające miodzież aby wstępowała do P.O. W., więe 
Ukraińcy dobrze wiedzieli że taka organizacja tam 
istnieje. 

Na pytanie prokuratora maj. Grabskiego odpo- 
wiada świadek, że Żarski był inteligentny, berdzo 
sprytny i bzzwzg'edny, przyznał się, że Ukraińcy go 
aresztowali | zasądzilii ale mu karę darowali za to, 
że wyksył P. O W. 

Następny świsd:k Daibor Mztuczyś'k; zeznaje, 
że po aresztowaniu jego maiki i siostry, Variseli 
przyszedł do ich piwnicy w towarzystwie Ukraińca 
Petryka prowadzącego śledztwo i tu na rozkaz jego 
kopał, szukając papierów. Variselli kopał w kilku 
miejscach lecz nie mógł niczego znaleźć. 

Zajmujące zcznania ziożył adwokat ze Śtryfa dr. 
Sebastjan Waad i który w marcu 1919 r. w procesie 
ukraińskim przeciw Varisellumu, bronił go z urzę- 
du. Variseli był oskarżony © zbrodnię z 8 827 
mianowicie za to, że nałeżał do „bojówki* i razem 
z „bojówką” miał planować „zamach stanu. Na roz- 
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dr. Leonem j dut. W pewnem miejscu bez potrzeby zabrał głos w 


obojętnej kwes'ji, miauowicie powiedział, że mieszkał: 
z jednym podchorążym i z tego właśnie trybunał u-' 
kraiński ukuł przyznanie się do winy i na tej pod- 
stawie motywował wyrok. 

< Nadmienia świadek, że już 15 listopada „bolów= 
ka“ — jak nazywali Ukraińcy — była wykryta i 
szereg osób, między nimi Variscl;, było aresztowa- 
nych. Jednak za interwencią osób wpływowych, mię- 
dzy innemi starosty ukraińskiego Marasymowicza, 
który bardzo szed? na rękę Poiakom przez cały czas 
inwazii wszystkich aresztowanych wypuszczono, po- 
zostawiono tylko Varisellego, który w śledztwie miał 
scysię z kaipłanem audyt. ukr, Hutnikiewiczem. Gdy 
Variseli uciekł w styczniu z więzienia Í po kku ty» 
godniach został schwytany w Stryju, sąd ukraiński 
wytoczył mu proces i już z góry postanowiono go 
ukarać więzieniem. Rozprawa przeciw niemu odbywae 
ła się na podstawie aktów zeznań aresztowanych w 
listopadzie Peowiaków, wypuszczonych na woiność. 
W rozprawie zeznawał tyko jeden żyd, który podawał 
okoliczności obojętne, oraz osk. Hubał, który pozo- 
stawał wtedy w areszcie śledczym, podejrzany © 
współudział w kradzieży u dyrektora „Nar. torhowli“ 
Kisiełewskego o którą oskarżory był wówczas żan- 
darm Żerski, niejaki Barski i k.lsu chłopaków, któ- 
rzy właśnie Hubala „zasypywali*. 

Hubal w charakterza świadka zeznał na rozpra- 
wie że on, Varisel:, Klarsfeld, Wersztein naie:eii da 
„bojówki *, że schodzili się na kręgizlni w „Sokole“. 
ilubal był bardzo przestraszony na rozprawie i zezna- 
wał to ty'ko, eo było w proiokole jego zeznań, gdy 
był obwiaiony. 

' Przew. maj. Glzidski: Czy miał pan wrażenie, że 
Hubal chciał Va isci go „wsypać '? 

Świadzk: Wiedy bylem na niego bardzo oburzo- 
ny, że zdradza swego towarzysza, ale uwzględnia- 
łem to, że był zdenerwowany i zeznaje tak, jak było. 
Był już słuchany jako obwiniony, więc nie mógł 
inaczej zeznawać jako Świadek. 

Po skazaniu Varisellzgo na 3 lata więzienia, pl-- 
sał on do świadka listy, domagając się, aby świadek 
napisał prośbę o ułaskawienie. Świadek, uważając 
Varisel"go za g!upiego dzieciaka, tłumaczył mu, jak 
mógł, że nie można się tak upokarzać 1 prosić o 
łaskę. 

Już w maju podczas aresztowań braci Soboltów, 
pod zarzutem ukrywania broni matka aresztowanych 
opowiadała świadkowi, że Variszki tej samej nocy. 
poszedł do ecli Soboliów i namówił ich, aby wska- 
zali, gdzie broń ukryli. Soboltowie usłuchali go, — 
wskazali i w ten sposób sami się oskarżył. 

W czasle aresztowań masowych w maju śwładekć 
na podstawie tego, co opowiadano, doszedł do wnio- 
sku, że te anesziowania są skutkiem „sypania* przez 
Varisellego. Chodziły pogłoski, że Verisclli „sypie“ 
dlatego, aby go wypuszczono z więzienia I nawet 
już zażywa swobody w więzieniu, jednak świadek: 
na własne oczy widział, jak kilku żołnierzy z naje- 
żonymi karabinami prowadziło Varisell:ga ulicą. Wy- 
glądał wtedy Variselli strasznie, na twarzy miał pla- 
mę zakrwawioną, byl zupełnie złamany. P. Wersztei- 
nowa opowiadała Świadkowi, że kiedy kilku żołnierzy 
poszło z Petrykiem i Varisellin szukać broni, a Va- 
riseli nie mógł tej broni odkryć, Petryk wyciągnął 
ku niemu rewolwer i zawołał: „ja tebe jak sobaku 
zastrilu*. Wtedy Varisclli ukląki przed nim i błagał, 
aby mu darował życie. 

Świadek wie o tem że Żarski był duszą docho= 
dzeń. Żarski pozyskał sobie Variszllego, zdobył je- 
go zaufanie i dlatego wydobył od niego tajemnicę 
psychicznie inaczej nie może świadek wytłumaczyć 
sobie postępku Varisellego. 

Wotant maj. Kosacz: Czy z zktów, które studjo- 
wał pan w procesie Varisellego z aresztowań i ze- 
znań w listopadzie, Ukraińcy mogli widzieć, kto 
nalaży do P. O. W.? 

Świadek: Tak. Niejeden z obwinionych wówczas 
zasypywał “ūrugiego, kilka zeznań było bardzo nie- 
ladnych, a zresztą w aktach była karika z nazwiska- 
mi, którą uważano za spis Peowiaków; zdaje się, że 
tam najważniejsi byli spisani. 

Ogólną wesoosć wywcł ła ckarąkterystyka sądu 
ukraińskiego, którą wywolało zapytanie, ólsczegoa a- 
resztowanych w listopadzie członków „bojówki“, któ- 


prawie rozszerzył prokurator Szyjan oskarżenie o |rzy się tak „zasypywali* wzajemnie, wypuszczono na 
„zdradę stanu". Variselli sprawił wtedy na śwładku | wolność i proces umorzono. Twierdzi świadck, ża 
jak najlepsze wrażenie. Świadek, widząc, że to młocy było to bardzo łatwo bo naprzyklad, gdy zasydzono 


człowiek lekkomyślny, nakazał mu, aby na 


roz- pewnego żyda i dwóch chlopaków za zbrodnię gwałe 
«prawie nie robił z siebie bohatera i abv do niczego .tu publicznego ną ciężkie więzienie, za siaraniem 
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wspomnianego Harasyma zamieniono tę karę 
grzywnę, a ponieważ żyd i za chłopców zapłacił 
grzywnę, wszystkich wypuszczono na wolność. 

Wotant maj. Kosacz: Czy była podstawa do po- 
sądzenia Hubala o kradzież, bo jeżeli on, jako ideo- 
wiec dopuściiby się tego, to Świadczyłoby o nim 
bardzo brzydko. 

Śwład:k: Wiem od prokuratora Szyiana, że po- 
Gądzeni byii o to Żarski Baran, Hubal, osk. Zakrzew- 
ska i jacyś chlopcy. Żarskiego skazano w tym pro- 
osie, ale — jak mi mówił Szyjan — za zbrodnię 
gwałtu publicznego, na 4 lata więzienia. Prok, Szy- 
jan mówił, że wszystkich tych mieli „zasypywać* 
bardzo owi chłopcy. O innych podstawach co do po- 
dejrzenia, nie wiadomo. Nikogo nie zasądzono prócz 
'Żazskiego. 

Prok. maf, Grabski: Jak to Sobie wytłumaczyć, 
że w maju opinja wskazywała na Varisellzgo, jako 
na zdrajcę? 

Świadek: Pierwsza powiedziała mi o tem rodzi- 
na aresztowanych Soboltów. 

Obr. dr. Picracki: Czy wówczas kiedy pan me- 
cenas bronił Variseliego w procesie, nie mówiono 
tuż w Stryju, że V. zdradza Poiaków? 

Świad.k: Mówiono, lscz wtedy mogłem go wziąć 
w obronę przed temi podejrzeniami, które były wy- 
rwane z powietrza. Bytem wtedy na'lcepszym świad- 
kiem, że to bylo wyssane z palca. Uważałem to za 
„wysoce krzywdzące Varisellego, bo wtedy bylo 
wszystko w porządku. 

Obr. dr. Suikowski: Czy Hubał wyjawił na roz- 
prawie nazwiska Peowiaków, czy nazwiska były wy- 
fmienione w aktach? 

Świadzk: Hubal nic nowego nie mówił, tylko 
to, eo było w aktach. 


Prok. maj. Grabski: Co się stało ze wszystkimi ' 


sresztowanymi w maju w Stryju, czy były jakie wy- 
roki? 

Świadek: Nie. Stara5iśmy się zatrzymać akta jak 
najdłużej w śkdziwie, czyniono zabiegi, aby nie do- 
szło do sądów doraźnych, wreszcie wywieziono 
wszystkich do Sianisiawowa. Stam!'ąd wkró:ce Ukra- 
iicy uciskli, akta pewno zniszczyły a o aresztantach 
zapomnieli ` 

Na zapytanie osk. Varicclego stwierdza świa- 
dek, że z aktów procesowych nic nie wskazywało na 
sto, aby z powodu zeznań Varizsellego nastąpiły a- 
wesztowania i wywożenia Polaków. 

Następny świadek Wiadysiaw Joryan' nauczyciel 
(gimnazjalny opowiadał, że zaraz tego samego wie- 
czora, gdy jako aresztowanego sprowadzono go da 
więzienia, przystąpił do niego Żarski, przedstawił 
się jako oficer ukraiński, sprowadzony z Budapesztu 
„celem wykrycia spiku i zaczął opowiadać, że sie- 
dział z Varisclim w œli dwa tygodnie i wydobył od 

niego wszystko. Potem zaprowadzono świadka do celi, , 

gdzie bylo kilku żołnierzy z paiykami a kajdany le- | 
żały na ziemi. Żarski odrazu wpadł na świadka z 
krzykiem, pytając sią, gdzie są papiery organiza- | 
cyjne. Gdy świadek odpowiedział, że nie wię, Żarski 
groził mu kajdanami, poczem zwróc:ł się do obecnego 
w celi Marjana Birkenmajera i powiedział: „proszę 
powiedzieć, gdzie są papiery? ‘Birkenmajer odparł, 
zwracając się do Świadza: „brat mi powiedział, że 
papiery zakopał u pana prolesora w piwnicy“, Na- 
'tychmiast Petryk i Żerski z żołnierzami i świadkįł¿m 
poszli do jego piwnicy, ala tu była woda, więc prze- 
szukali miuszkanie a następnie udali się na mały 
ogródek przy domie. Kłując bagnetem ziemię, na- 
trafili na skrzynkę, którą Świadek zakopał tam. Były 
w niej papiy P. O. W. i dwie stampilje, Paczkę tę 
zabrali Ikrałńcy i o północy odstawili świadka do 
więzienia. Tam wypytywano się go, gdzie jest Alfred 
Birkenmajer (brat Marjana). Nazujutrz przyprowadził 
Żarski do ocli siostrę Świadka, a narzeczonę Alfreda 
B. również aresztowaną i nalegał, aby świadek skło- 
nił siostrę do wyjawienia kryjówki narzeczonego, 
bo inaczej oboje będą rozstrzelani, lub „powieszeni, 
obiecywał też Żarski uwolnienie z więzienia, jeżei 
powiedzą. 

Świadek był przypadkiem przy konfrontacji Va- 
riselego z p. Werszteinową i styszał jak V, mówi 
do niej: „przecież Władek mówił mi dokładnie, gdzie 
zakopał karabin maszynowy". Świadek zauważył wte- 
dy, że sędzia traktował Variselk.go zarówno szorstko 
jak i p. Werszteinową. Osk. Ż.krzewska widywał 
świadek na dziedzińcu więzienia rozmawiającą z Żar- 
ekim. Sam świadek nie należał do P. O. W, 

Przestuchano jeszcze świadka Franciszka Wąso- 
wjcza estauratora ze Stryja, który dostarczał Va- 
risellemu przeż około 6 tygudni cały wikt do wię- 


denią za itéry piacii mu pp. Malaczyńscy. Przestał i. 


na | posyłać wtedy dopiero, gdy mówiono, że Variselfi 


zdradza ale w jakim to czasie było, tego nie pa- 
mięta. Przeczy stanowczo aby w jego obecności — 
jak to zeznał podpur. Birkanmajer — mówiono o są- 
mosądzie nad Varisellim i o posianiu mu w jedzeniu 
trucizny. 

Na tem zarządził przewodniczący maj. Giziński 
o godz. 230 obiadową przerwę. 

Popołudniu przesłuchano trzech świadków, 
których zeznania były obciążające dla obu oska- 
rżonych. 

Og'dz. 11. w nocy, mimo ogólnego znuże- 
nia, wyczerpania i domagania się ze strony człon- 
ków trybunału, obrońców i prośby protokolanta, 
któremu ręka odinawiała posłuszeństwa, przewo- 
dniczący major Gziński nie chciał przerwać roz: 
prawy i dyktował dalej do protokołu zeznanie 
świadka, postanawiając ukończyć  przesluchanie 
świadka. Wreszcie, gdy przes uchanie świauka za- 
czeio się przec agać, powtórzyła się powyższa scena 
w nieco ostrzejszej formie, prokurator oS uiadczył, 
że dłuzej nie może już urzędować, to samo ©- 
świadczyli obrońcy i powstali z miejsce czlonko- 
wi: trybunału, wśród nich sędziwy wiekiem asesor 
pulk. Sterba. Przewodniczący porytowany, posta- 
nowił pod; ktować do protokołu, że chciał prowa- 
dzić dałej rozprawę, lecz sprzeciw ono się temu. Pro- 
kurator major Grabski stwierdzn, że wszyscy są 
już przemęczeni i zapowiedział, że dzś złoży też 


oświadczenie dv protokolu, przyczem Zaznaczył, 
że należy unikać scen, 
sądu. 

Przewodniczący zmuszony był przerwać dal- 
sze zeznania świadka i odroczyć ruzprawę do śro- 
dy rana. 


które Szkodzą powadze 


Romny zaty. 
Reprezeniacyjny wieczór karnawałowy 


nrządza tradycyjnym zwyczajem Wydział Sokoła II. 
w niedzielę dnia 1. lutego 1920. Współudział w pracach) 
przygolowawczych przyjęło liczne grono pań gospodyń, | 
które ają pełną gwarancję, że wieczór ten będzie miłeni | 

odświeżeniem wspomnień wspaniałych wieczorów karnawa- 
towych przedwojennych. 

Czysty dochód przeznaczony na fnndusz odnowienia 
zniszezonej po.iskami ukraińskimi placówki narodowej 
dzieinicy gródeckiej. 

Zaproszenia wydawać hędzie sekretarjat Sokoła II. co- 
dziennie w goczinach wieczornych. 

Bilety przy kasie w dniu wieczoru wydawać się bẹ- 
tyiko na zaproszenia poprzednio nabyle. 

—0— 

KOMITET RAUTU PRASY, który odbędzie stę w naj- 
bliższa sołotę, postanowił celem uniknięcia ścisku, ogra- 
niezyć ilość kart wstępu. Mimo to przez pierwsze dwie 
godziny będą zapewue tańce nieco utrudnione, ze wzglę- 
! du jednak, że jest to wieczór o charakterze reprezentacyj- 
lny i będzie na nim wiele osob głównie dla zaznaczenia swej 
, życzliwo (i wobec Tow. Dziesnikarzy polskich, już po 
pierwszym kadrylu rozwinie się w calej pełni ochocza 
zabawa, zwłaszcza, że Kasyno i Koo lit art odstąpiło 
wyjątkowo na ten raut prasy znaczną część swoich gór- 
nych sal klubowych. 

Karty wstępu na podstawie zaproszeń wydawać hę- 
dzie Sekretarjat Kasyna I Koła lit, ail we czwartek i pią- 
tek od godz 4-tej do 8-mej. Karty ho orowe uprawn ają 
do wstępu na salę. Datki za karty honorowe należy skła- 
dać w Miej. Kasie oszczędn, ul. Wałowa 9, na rachunek 
Tow. Dziennikarzy polskich. 674 

—— 

NA RAL KOSTIUMOWO-MASKOWY Kasyna 1 Koła 
lit. art, który odbędzie się 7. lutego, nadeszły już maski 
męskie, które sprzedawane będą po KI6 O domina i nię 
skie kostjummy, które będzie można wypożyczyć, poczynio- 
ne już zostały siarania Komitet pań dla tego wieczoru 
zbierze się w tych dniach, 
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BAL „ZWIĄZKU SŁUCHACZOW INZYNIERJI* pod 
protektoratem JWp. hr. Józefy Starzyńskiej, JWp. Szambeł. 
Stanisławowej Wołkowickiej, JWp hr. Władysława Kory- 
towskiego i J. M. Rektora Matakiewicza odbędzie się we 
czwariek dnia 6. lutego b. r. w salach Kasyna Miejskiego 
i Koła lit. art. 

Zaproszenia wysyłane są jedynie za poprzedniem 
zgłoszeniem adresu w Kom tecie balowym, który urzęduje 
w kasynie miejskim codzień od 5—7 wieczorem — a po 
z. iwierdzeniu przez komisję zana enia: O:ohy pra- 
gnące pójść na b l, raczą podać swoje adresy juk najry- 
chlej, gdyż ze względu na to, by nie było ścisku w lań 
cach, liczba zaproszeń jesl ograniczona. 

—0— 

RAUT Z TAŃCAMI na dochód wdów f sierół po o- 
brońcach Lwowa, odliędzie się pod protektora ein komen- 
dan'a miasta pułkownika Lindy, we czwartek 23. bm 
o godz. 9, w salach Strze!nicy, Podczas rautn artyści scen 
ki lit, satyrycznej „Wesoła wydra* wystąpią z wesołym 
protramein kabaretow»m. Zaproszenia przy kasie Stró 
wizytowy. Bufet dzięki uprzejmości miesirudzonych pań 
naszych, bardzo oblity, 
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KURJER LWOWSKI z dnia 29. stycznia 1920 Nr. 25, 


Towarzystwo „Bratniej Pomocy“ słuchaczów politechniki 
;Iwowskiej. Młoczież technicka przygotowuje się w ciężkich 
dziś warunkach do spelnienia zadań, które ważną odegrają 
rolę w rozwoju i przyszłości Państwa polskiego. 

Tow. „lśratniej Pomocy", chcąc ułutwić uczącej się 
młodzieży znalezienie pracy zarobkowej, prowad i pośre- 
dnictwo i uprasza © zgłaszanie wszelkich poead i zajęć 
technicznysh, biurowych, oruz lekcji, w „komisji 'zarobko- 
wej“ Tow. „liratuiej Pomocy”, Lwow = ” politechnika, od 
godz. 13. — 14. 

ZO 


Wywiad z Cyganiewiczem. Jedno z pism Bani 
zamieszcza ciekawy wywiad z królem szampionów pol- 
skich Cyganiewiczem. Na zapytanie współpracownika tego 
pisma, czemu przypisuje atleta swoją nadludzką wprost 
siłę, dzięki której nie został dotąd Rigdy pokonany, 0 
św adczył Cyganiewicz, iż wyjątkowy ten przymiot za- 
wdzięcza okoliczności, iż stale od najmłodszych lat pali 
papierosy jedynie w tutkach marki „Solali“. 
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Świerzb z przykremi następstwami swemi, po cześci 
z powodu braku mydła, przybiera według wykazów władz 
sanitarnych coraz większe rozmiary, Jest obowiązkiem 
każdego uwolnić się w przeciągu kilku dni od tego utra- 
pienia przez użycie skutecznie działającej maści „Scuboform* 
jest do nabycia w każdej aptece. 3435 

th? s 


Zmiana a URO 6 obrccie 
ziemiopłodemi. 


Warszawa (Pat) Uchwalona na posiedzeniu Sej- 
mu 23. bm. ustawa w sprawie zmiany art. 3. ustawy 
z 18. listopada 1919 o obrocie ziemiopłodami w r. 
gospodarczym 1919/1920, zawiera następujące pos:ano- 
wienie: P.oly dostarczone w wykon :n.u ustawy z 29. 
lipca 1919 do obrotu ziam opłodami, muszą być za- 
liczone na poczet kontyngentów nałożonych w myśł 
ustawy z 18. listopada 1519, Zwrot nadwyżki, gdyby 
się w porównaniu obu kon'yngentów okazać miała, 
iw żadnym wypadku niz może mieć miejsca. Handel 
ziemiopiodami gospodarczymi u wytwórców po od- 
stawieniu kontyngentów jest w granicach repubiid 
po:skiej wolny, z cg:aniczeniami, zawariemi w niniej- 
szej ustawie. Wyiwó:cy rolni, zamieszkali w po- 
szczególnych miejscowościach, ws'aen i osadach, mo- 
| ga pozostałe po oddaniu kontyngentu ilości zboża po- 
zbywać w wolłuym Maaudła dopiero wtedy, giy wszys- 
cy inni zobowiązani w tej samej miejscowości do od- 
stawienia kontyngentu, obowiązkowi temu zadość 
uczynią .Powiaiowa w:adza administracyjna oznaczy 
i og'osi termin dla każdej miejscowości, a nadto u- 
dzieli posiadaczom gospojarstw obzjmuiących powy- 
żej 10 mo:gów, k:órzy swoje koniyng:n'y odstawiś, 
indywidualnych zezwoleń na prowadzenie wclnego 
handiu plod«mi rolnymi, kontyrgentowi poulegający- 
mi. Ministrowi aprowizacji przysiuguje prawo zarzą” 
dzić pzymu owy wykup u producentów, posiadają- 
cych gospodarstwa powyż 40 morgów ziemi ro!nej, po 
cenacça oznaczonych p'zzz m:nisiersiwo aprowizacji, 
rolnictwa i dóbr państwowych, po wysłuchaniu a- 
pinji państwowej rady asrrowizacyjiej wszsikch ja- 
dalnych ziem.oplodów, tek niecbętycn jak objętych 
ią ustawą a pozosia ych po dosta; czeniu kontyngentu, 
z uwzgędnieniem isionych potrzeb spożywczych i 
gospouarczyc.i produceniów. Prawo przymusowego 
wykupu może być s:osowane i do ziem opłodów znaj- 
du; vageh się w posiadaniu pnev. 


1 


(zas odnowić przedpłatę 
na luty £ 


Prosimy uprzejmie o rychłe odnowienie przed- 
płaty na LUTY celem uniknięcia przerwy 
w przesyłce „Kurjera Lwowskiego", k 

Prenumerata wynosi: : 

Wa Lwowie bez odnoszenia do domu. 

miesięcznie kor. 14, 
kwartalnie kor. 39, 


+ + = Poz f 
'_ `æ B odnoszenłem do domu: 
P miesięcznie kor, 15, 
= pt kwartalnie kor, ay 
z neria pocztową w całej Połsce: 


4 


miesięcznie kor, 15, 
. kwartalnie kor 45, 
Z przesyiką pocztową w innych państwach: 
miesięcznie kər, 17'50, 
kwartalnie kor, 52 50 
Cena pojedyńczego numeru na całym obrzarze 
Polski 60 hal, 
Za zmiauę aćrezn dopłaca się 69 ha? 


. A 


= 


— i 


4 Aoki pr z 


Near 


+ 


Za spokój duszy 6. p. 


4 r æ 
Kenryka Sawczyńskiego 
skichacza medycyny podporucznika Wojsk Polskich, 
zmarłego w dniu 30. stycznia 1919 r. odprawione będzie 
nabożeństwo w rocznicę śinierci w kościele św. Mikołaja 
y w piątek 30. bm. o godzinie 9-ej rano. 


t 
Keneta 1 Gabadi Wat dowa 


amarła po krótkich cierpieniach dnia 26. stycznia 1920. 
przeżywszy lat 72. 

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się 28. stycznia e godz. 

$-ej po południu z domu przedpogrzebowego przy ulicy 


Koch sowskiego 86. na cmentarz Łyczakowski, na który 
kgewnych przyjaciół i znajomych zaprasza 
658 RODZINA. 


Światowy ruch wydawniczy 1918 r. 


O gın mędzynsrożjowcgo związku ochrony dzieł 
g y go 


Mterachich i ariysiycznych „Droit d'auteur“ podaje 
ciekawą statystykę wydawnictw dia Europy i Ame- 
ryki w 1918 r. Ruch wydawniczy najbardziej ucier- 
piał wę Francji w czasie wojny, bo gdy w r. 1913 
wyszio tam 11.460 książek, w r. 1518 liczba ta spa- 
„dla do 4.494, w czem 207 książek o wojnieł 

S!acy Zedzoczone wykazują również s.adck pro- 
dukcji umysiowej z 9.085 na 7,686. Angija z 12.379 
książck w 1313, na 7.705 w 1915. W Iliszpanji pro- 
klukcja spada do połowy, we Włoszach z 11.190 na 
5.400, w Holandii niema zmiany żadnej, a w Danji 
1 Szwajcarji, krajach neutralnych, ruch wydawniczy 
podniósł się raczej choć nieznacznie. W Niemczech 
r. 1915 wykazywał 35,0:8 pubiikacji, cyfra ta spadła 
w 1918 r. do 14.743. Tam jednak ruch księgarski 
fest zawsze jeszcze najsilniejszy. W Polsce równ'eż 
nie łŁpiej sę dzieje. Trudne warunki cofają nas pra- 
wie do epoki „manu.krypiów". 


Tw adeslane. 


(Za mbrykgtę redakcja mie bierz» odpowi<dzialności). 
Zaklad letar:ko-dentystyczny i techniczao de tyst. 


D:, Henryka i Bernarda B.rgera 
Lwów ul. Le jonów 7. 15 
Specjalista czorób skórnych i wentrycz ych 
Dr. Hescheles 49 
erd. 10—12 | '—5. dla ko iet 2 3 — Syks uska 16 
Śpecjalista chorob skoruych | we.erysznych 


Dr. BER GE ER 


Sykstuska 15. 2 


Dr. Zdzisław Kotiers | 

specjalista chorób skórnych i wenerycznych 
ord. od 2—4 

Jabłonowsikich 1. 


Ofiary.i pokwitowania, 


(Ziożono w naszej Administracji.) 


Na Górny Śłązk: Uczenice państw. Semin. naucz. 
144 K; Uczniowie gimnazjum w Gorlicach 144 K 
% h.; Uczniowie kl. I. B, gimnazjum V. we Lwowie 
32 K 90 h. 


Na pkbiscyt Śląski: Dr. Fr, i J. Temankowie 
O K 


Na komitet pkbtecyt. górnośląski: N. N. Żyda- | Komum. Banku kraj.”4!, pro 


erów 44 K; R. Il. A. Semin. państwow. naucz, żeńsk: 
wə Lwowie 10 K. 


Na komitet piebizcył. cieszyński: N. N. Żyda- 
ezów 44 K. 


Na komitet pizbiscył, mazursk,: N. N. 44 K — 
(żydaczów); Zamiast kwiatów na trumcę Enłanuelą 


de Schónteld Haydera — Helena Kwiaikowska, Ba- Ruble carskie 


siówka, 20 K; Ludwik Jagustyn 100 K; Dr. Fr JJ, 
Tomankowie 40 K. 


Na komitet pirbiscyt. warmiński: N. N, Żyda- 
czów 44 K: Kóiko śpiewackie akademicko = stu- 
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denckie w Brzeżanach 1.100 K; 50 mk, niemieck, 160 
mx. polsk, 

Na rzecz rodzin po poleg? obreńcach m Lwowa: 
(Pol. Tow. gimn. „Sokół IL“ we Lwowie z dochodu, 
uzyskanego z uroczystego wieczoru ku uczczenim 
1. rocznicy oswobodzenia m, Lwowa 800 K; Jako nie- 
przyjęte za bilet do loży na koncert Aleksandra hr. 
Dzieduszycka 25 K; Konsum prof. „Dostatek“ złożo- 
ne przez p. Pflauową przy zmianie banknotu t0000 
koronowego 50 K; Stefania Suchowirska 40 K. 


Na wdowy | sieroty po obr. Lwowa: Liberat i 
Helena Krasuccy zamiast wieńca na trumnę śp. dra 
Zygmunta Krasuckizgo 50 K; Polska Krajowa Kasa 
pożyczkowa z puszki 226/48 K; Janaa Markowska, 
Poiowve, p. Dżuryn 50 K; Krystyna Kunicka, Miku- 
Ilińoe 15 K; Zaminst wieńca na grób śp. Puschowej 
jskiadają koleżanki jej córki z dworca głównegoś8 K. 

Na ocieminiatych Inwakdów W. P: Składnica sa- 


nitarna Dow. frontu Podolsk. 60 mk. p.; Z okazji ślu- 
bu pp. Zofja i dr. Leon Korencki 1.000 K (iysiąc). 


Na ociemniitych Leg'onistów: W dniu imienin 
polegiego ukochanego syna Antosia — H. Madejew- 
ska 40 K; III. rok A. Semin. naucz. państwowego 
{we Lwowie 13 K; E. M z Krakowa 192 K i 80 K; 
i Rok I. A. Semin naucz, żeńsk. 12 K; Bizlecka ze 
| Stanisławowa 10 K. 


Na żołuierza potkiego: Uczniowie gimnazjum w 
Gorlicach 235 K 74 h. 


Na kapicę "Orląt": Zamiast kwiatów na grób 
córki Wandusi M. Bochniakowa 80 K; Rok IV. B. 
leń państw, żeńsk. 8 K. 


| Na Biały Krzyż: Uczniowie gimnazjum w Gor- 
ilicach 41 K 25 h. 


| Na kościół b czytelnię w Rakowcn rad Doe- 
jstrem: Stanisław Horwat, poczmisuz, Cucyłów ad 
Nadwórna, 10 K. 

„Na dom niert pod wezw. +Nizpckzlanego Po- 
|częcia (Gródecka 2): Zamiast kwiatów na trumnę 
śp. Romualda Felsztyńskiego — Janowie Rutkowscy 
50 K. 


” 


P "i 
Kursa gieldy. 
Lwów, 27, stycznia 1920. 
I Akcja za sztukę (łącznie z kuponem bieżącym) 
. Waluta koronowa 


Wartość nominalna 
Ostatnia dywidenda 


płacą źądają: 
Bank galie. dia hkaadlu i przem.  400—24 56t — gi" — 
Bank ludowy 200—110 3 5— = 
Bank hip zemel. 40-24 485 m 
Tow, Górka 200 -14 9:0— —— 
Tow. Zieleniewski 206—10 830 —— 
Tow. Wang 200—0 25— —— 
Tow. Przeworsk 100 —80 2159— mme 
Tow. Rakszawa 2uu—13 4500— —— 
i Lwowski akc. Zakład zastawa. 400—14 460: —— 
Tow. akc. Fabr, kart 200—30 3255— —— 
Tow. Chodorów zredukowane 200—0  450:— 000 — 
Bank hip. gal. 400—28  720:— O 000 
! Bank przemysłowy 400—20 6C30— 640:— 
' Browary lwowskie 500 61 8230— —— 
(Bank ziemsk, kred, gal. 40:—24 530— 0 0 — 
Tow. Gafeta a00- 0  520— —-— 
Polskie Tow, kandlowa 200-0 49000 000:— 
Zakłady elektr, „Siersm' 200--6 30000 —'—| 
Polska Nafta 5030—6 1530 — 60000 


Kursa obrotowe: 
II. Listy zastawne za 100 * (bez kup. bież.) 


L/ 

płacą: żądają: 

100 franków frane, J+uv00 = 
100 franków szwaje, 2ivo v0 — . 
1 sterling 51000 000r 
1 dollar amerykański 16u:00 UUU' =» 

1 d Har kanad, 14u00 — 
100 marek niem, 3810.00  000:00 
100 lei rumuńs.ich 36000 UU0'= 
Liry włoskie 100000 "= 

V. Dewizy, 

Wypłata na Wiedeń 70:00 80-00 
~ na Pragę 24500 26500 
. na Berlin 841000 35700 
è na Paryż 1300— 1400—= 
„ Ma Londyn 500—  550'4= 
w Ma Zurych 2600— 2700— 


LĄ 


nan y. 


OGŁOSZENIA. 


żjedaoczzn.e Folskich Kupców Podróżujących 
WARSZAW», — WSPÓLNA 63a, 8 
Zatwierdzone przez Ministerjum Przemysłu 1 Handlu, 
oparte na kapitale gwarancyjnym czionkow, posiadające 
najlepsze siły achowe, przyjmuje zastępstwa powaźnych 
firm, oraz zakupu;e większe parije wszelkich towarow 
na rachunek wsa:ny. 


Posady i prace. 


Nauka i vvchowanie. 


gUZeŃ konserwalorjun| BP OWARZYSTWO  agrarno- 
muzycznego (absolwent osadnicze Lwów Halicka 
semin.) udzieli gruntowne po-|31, przyjmie egzaminowanego 
czątki nauki gry na skrzyp-|ji &niczego do rewiru niedales 
cach (metoda Sevcika) i sol-jko Lwowa. Płaca 6.000 k. ro- 
fezu, także lekcje klas nor-|cznje, pomieszkanie, opał, dos 
malnych, najchętniej za utrzy-|pytat 10 morgów pola, paste 
manie, Żg10s2. niepod „Lekcje“ |wisko na 5 szluk bydła i znas 
do admiu. 672|.zne dochody z komisji sza- 
svunkowych lasowych dla Tos 
warzystwa. Zgłoszenia do dy- 
rekcjł Towarz. ul. Halicka 21, 
600 


NSTRUK'TFORA (KI) na wieś 
niźsze giinnazialne, wysoka 
płaca poszukuje Biuro Niem- 
czynowskiej Lwów plac Aka- 
demicki 3. 663 


M GADIEMIKA poszukuje P OMODNK gospodarczy 

bwór Leslenice 3 kim. k 
od Lwowa do uczeuia dziew. |kawaler, lat 25, rz. kat. 8 
czynki do IV. kl. norm. W..|szkołą roln:czą i 5-letnią pra- 
ruski wedle umowy. Zgłosze. |Ktyka. poszukuje posady. Ka- 
nia Lenartowicza 21. parter|skawe zgłoszenia pdARODN 
z grzeczności n p. Szuinanajlo Administr. „pR ujera lw. 
w godz. od 3-4 po poł. 67} 675 


ANTORZYSTA samodziele 
ny korespondent polsko- 

s DEER | p EMICEKI jako kierownik We- 
SLR AJĄTEK 1415 morg, w tem kszego biura i stehotypistka 
AGM lcs, 8 kl. od Żółkwibezbiędnie pisząca w obu jẹ 
wraz z budynkami. Bliższalzykach poszukiwani. Oferta 
winiłomość od 3-5. L. Sapieny|z wymaganiami i referens 
57. M. p. 1. drzwi na lewo cjami pod „Lwów* buro 
574 dzienników Buchstab. 664 


EZ AMIĄTEK wschodniej Gia- R WE zdolnego retu= 
M |cji 855 m. w tem 70 szera do pozytywu i ne» 
lasu do sprzedania. Bliższą gatywu. Zgłoszenia z waruńe 


Kupno i sprzedaż. 


i 


wiademość udziela Pollak kami pod B. Kaliszewski Tare’ 
Lwów Św. Zofii 3. 571 nopol. 672 
AJĄTECZEK 160 morg. 

add skromne budynki, M Różne. 


km. od Lwowa stacja w miej-' 
seu Cena 5.000 kor. za morg. =Y GUBIONO hranzoletkę zło- 
A |. BOW. s tą łańcnszkową. Proszę 
RL P „złożyć za wynagrodzeniem 
lewa, ` podwójnej wartości przedmio= 
1-380 kuny, tchurze wypru łu u Portjera Batorego 3. 667 
wiam, kupuję Karpiak, 
Lwów Kurkowa 11-a. Gug 


Mieszkania. 


pous poleva M. Kierski 
Lwów, pasaż Mikoiascha.!— 


666,wy dla panów 


Tow. kred. gal. ziem. 4!/4"/g 108:0 10950 642 pa an z 3 pokoi a 
Tow. kred, gal ziem. 40o TO DOUE OSO NE a RARE 0 1 kommtoriem przy ul. Po» 
Banku kraj. gal. 4', prę, 16600 10700] KO enio no tockiego zamienię na miesz’ 
' Banku kraj. gal. 4 pre. 103525 MOZE | WIR : ETNO CY komfort, kanie 3 do 4 poki w śródmie- 
| Banku hip. gal. 4!, pre. 10450 105-50| d:ży narożnik, koło parku, geju, Zgłoszenia pisemne do 
Banku bip gal, 4 pre., 10150 10250 | za 400.00 marek do sprze- Administracji pod „Mieszka- 
Banku kred. ziem. gal, 4!/, pre, 103-50 04-50 | dunia. Marczyński, Wałowa. 2. niet. 653 
Banku hip. zemel. 41), pre, 106:00 10700 643 
Banku. gal. dla hanti Ana eo ape, 0 E GARNITURY frakowe i ẸĐOSZUKUJE zaraz umeblo- 
I. Obligi za 100 K (bez kuvopn hieżącego). jedna para spodni całkiem © wanego pokoju z łazienką 
10500 106:00|nowych z czarnej materji zz osobnym wejściem oraz. % 
| Komon, Banku kraj. 4 pre. 99:50 10050 | mężczyzny śedniego wzrostu całem utrzymaniem. Zapłata 
Kol. okall, Banku kraj. 4 pre. 10w) 10200 | najlepszej firimy wiedeńskiej częściowo prowiantami. Zgło=* 
Pożyczki kraj. gul. z r. 1903, 1904, 1905 49], 10:50 lol50)|do sprzedania. Wiadomość szenia Jagiellońska 8, l p. 
Pożyczki kraj. gal z r. 19084 pre. (szkolna) 10050 101-50ju portjera Kopernika l 4.nr. drzwi 4. 673 
Pożyczki kraj. galic. zr. 1913 4, pre. 101:50 102-59 619 a=" z 
Pożyczki kraj. galic. zr. 1914 41/4 pre, 1025469 roa a a aaO ea przy ponie] 
| Puż, m. Lwowa 4 pre. zr. 1895, 19090,1911 Y45939 90u OSTJUM polski niehiesku ul. Kyczakowshiej od 1. 
| 5 ałasowy z łabędzim pusz- lutego do 1. lipca dwa lub 
: IV. Waluty. kiem całkiem nowy do n:by-trzy pokoje umeblowane z ku- 
po 100 rb. 225e 235:— | cia Dwernickiego 48. III. p.ichnią ect. bez pościeli Zgłoe 
° . po 500 rb. 225— 235—1 65 ;szenia pod „K. D.“ do Adm. 
5 drobne 200— 210—! 665 
O dnnskie (po En, 65—  75— PERAKŃ nowy ze spodniami. 
s 3 (po 209 55—  65— żakiet męski sprzedam O wynajęcia, Nabielaka K' 
Karbowańce (po 1000) 200—  3/—;, Leona Sapiehy 37. u. p. na 43 parter. Pokój iromto. 
, Grzyway (po buo i wyżejł 18:—  22—| lewy, 3a 
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KRAKÓW w SIZCZNIU 1920. 


FE, OD istrydół 


„Żegluga Polska" w Krakowie Stow. zarejestr. z ogr. por. po dwuletniej prawie działalności w pow ższej formie prawnej, stosując Kii 
się do uchwały swego zwyczajnego Walnego Zsromadzenia z dnia 26. kwietnia ub. r., postanowiło przystąpić dv zamiany na Towarzystwo $ 
Akcyjne, celem rozszerzenia swych agend na Wiśle, u'iezależrienia swych transportów przez zakupno dwu większych statków parowvch 
(holowników), zwięks enia parku galarowego O dalszych 200 jednostek, a wreszcie uruchomienie swej filii dla żeglugi morskiej w UGlańsku. 
W tym celu przedłożyso ono Ministerstwu Przemysiu i Handlu projekt statutu spółki ak.yjnej o kapitale 


5>,000.00O00 koron 


podzielonym na 25.000 sztuk pełno i gotówką wpłaconych akcji po 20) koron, z tego 15000 sztuk akcji imiennych, które muszą pozo- 
stawać własnoś.ią obywateli państwa polskiego, oraz 10.090 sztuk akcji opiewających na okaziciela. Przelew akcji imiennych. z jednej 
osoby na drugą wymaga zgody Zarządu. 

Na podstawie upoważnienia Ministerstwa yragmysta i Handlu w Warszawie dnia 22. września ub.r. Nr. 15563/19 rozpisuje „Żegluga B+ 
Polska" w Krakowie, Stow. zarejesir. z Ogr. por. 


SUBSKRYPCJĘ 


na kapitał akcyjny Spółki Akcyjnej pod firmą: 


„ŻEGLUGA POLSKA“ S. A. w KRAKOWIE — s 


pod nasiępującymi warunkami: 

1) Tow. „Żegln%a Polska w Krakowie, Stow. zarej. z ogr. po ęką oraz wszystkim udziałowcom tegoż Towarzystwa przyznaje się prawo 
pierwszeństwa do bobo u akcji d? wysokości 3.000. 00.) koron. 

2) R.szta akcji, przypadających do subskrypcji oraz akcji nie objętych przez wymienionych pod 1), przypadnie innym subskrvbentom. 

3 Zd aż 1. stycznia 19.0 obejmie nowa Spóika Akcy,na wszystkie przedsiębiorstwa koncesjo .arjuszki po cenie szacunkowej w zamian 
za akcje. 

4) Przy zgłoszeniu ma być zapłaconą w gotówce cała należytość subskrypcyjna z 50/, od 1. stycźnia 1929. 

5) Repartycyę akcji przeprowadzi Komitet założycieli. do 30 dni po zamknięciu subskrypcji według swego uznania, przyczem zastrzega 
sobie przydział akcji imiennych lub na okaziciela opiewający.h Na wypadek nieprzydzielenia akcji, zwróci Towarzystwo wpiacone 
kwoty najnóżniej w 30 dni po dokonanej iepartycji wraz z 1*/a procent do dni da naona wplaty. 

(6 Sunskrypcję wpłacić można również w asygnatach Pol-kiei pożyczki państwo ej, przyczem 14 etki za czas od 1. stycznia do 1. maja 
1920 r. uiścić należy w gotówce. Towarzystwo za sieaa sobie stwierdzenia auu.1y-fuuv.1 „ażdej asygnaty w drodze urzędowej. 


Subskrypcję i wpłaty przyjmują : 


„ŻEGLUGA POLSKA“ w KRAKOWIE, STOW. ZAREJ z OGR. PORĘKĄ. 
Pank Przemystowy we Lwowie oraz fi- Bank Krajowy we Lwowie oraz filie Gaiicyjski Ziems.. Bank Eredytowy we 
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lie w Krakowie, Droh sb cza, Krośnie w Krakow:e, Lublinie, :tanisławowie i wowie craz filia w Krakowie. 
i Dąbrowie Górnicz j. i Ekspozvtura w bisłej. Bank Związku Spółek Zarobkowych 
Bank Handlowy w Warszaw'e. Bank Handlowv w Poznaniu. w Pozn.nu craz jego Oddział 
Powiat kasa Uszc ędn. w krakowie, Tow Osz zędn. i Zalicz. w Cieszvnie. w Wa szaw e. 
Bank Z.eraski w Krakowie. Dom Bankowy Aug st Raczyński Bank Galicyj;ki dla Handlu i Przemysłu 
w krakowie. w krakowie. 
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pod kierun iem artystycznym 


rzeczy po Ś, p. D:. Tad. Krygowskim LT dm a AKADEMICKA L. 3. art malarza St. S WICE ^ SKIEGO. 
odbędzie się 4 RB - Ik: DEE] EP | OGOĄ PE a 2 wig ecu Ra wą w Sok; wa'ość iterackai r'ystyczną, stąska ta owinag 
dnia 4. lutego 19-0 godz. 2. poobiedzie CAERE ARAE TRZA RETTE AIRA FERRERA TTE umalsdć sę W kiia tonu. — Sad łówn w sigam: 
í przy ulicy tąd wej 1.6, parter. KU GUJE NY większe partje oleju do maszyn i cy- OGNIWO WAR ZAW”. Hortensja 7. 
g Oglądanie przedmiotów dnia 3. lutego od godz, 3—6. j r £ lin:row, waze iny, o'8ju wggla bru- ` i 
5 LICYTOWANE BĘDĄ: === NS i UEIN (Braun- und Steinkohleu-Teeröl), | oręmezazw TLL a „m 
-l , dalej Gudroun i innych technicznych : x 
Duże blurko Japońskie. — Szafki — Stoliki karbolineum —_ A O. | N 11 OE EW o ——— AWIWU 
E T re ma olsjów Í tłuszczów 450 
i Ero, roi e inia A ea i upraszamy o oferiv z wzorami”. TEG ER ay 
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Siężn 689 4 © A wany, ! , rielk k i 4dzona 
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KOMI J WŁÓ LE ICZA a. d., garnizon wojskowy w miejscu. — Zgoszenia pod 
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Imureszki monogramy obcią= ma do EE o > 


nie guzików, odbijanie wzo- 


zów, przyjmuje. Chrześe. Za 0łgła 50.000 Lilogr. obręczy Żelazny ;h od opakawania bal kawatny. 


"klad Haftów Akademicka 22. 
<a T Obręcze są dłuższe i krótsze, ogólne nadające się dọ celów bednarskich. 


Każdy palacz musi przyznać, 
ŚS 'rzedaż może się odbywać partjami po kilka tysięcy kilogramów. P + : aihe 4 
Próbki można oglądać w biurze Komisji Włókienniczej codziennie prócz |] 8 tutki i bibułki cygaretowe 


sobót, niedziel i świąt, w godzinach 9—1 l. 
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RS) wmawia a PO cenie, którą cfiarowuje. Inne oferty uwzgiędnione nie będą. 677 


F Zgloszenia będą przyjm wane do duia 15. lutego r. b. 
Drvkiem Artura Goldmana we Lwcwie, Sykswska 18, Redaktor adnowiedzialnv; Taduse Spońad 


